
Pojedynczy numer 20 groszy. Nakład 34OOO egzemplarzy. Numer obejmuje 12 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

------ i. PRENUMERAT A:
______

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT
POMORSKI" wynosi kwartalnie 6.25 zł., na pocztach przez listowego
w dom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zł,, przez listowego w dom 3.11 zł.

pod opaską w Polsce 5.00 zł., do Francji i Ameryki 7.50 zł., do Gdańska
4,00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 —12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.
Rękopisów Red. nie zwraca. - Redaktor odpowiedzialny Henry!( Ryszewski.
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od go­

dziny 8 rano do godziny 6 wieczorem bez przerwy.

Adres

redakcll i adminlstr.

gil. Poznańska 30

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

\.. OGŁOSZENIA: . . ... . ........ , n, ...... ,

20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogł,oszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub
dalszych stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 groszy,
każde dalsze 10 groszy; dła poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych
wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogło­
szenia skomplikowane 20% nadwyżki. - Za terminowy druk i przepisane

miejsce ogłoszenia — Administracja nie odpowiada.
Miejsce płatności i prawem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A.
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań.
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Reforma rolna na Pomorzu
jest koniecznością państwową...

(l mowy min. Staniewicza, wygłoszonej dnia 1. 2. w Grudziądzu).
Ziemia ta (Pomorze) droga iest

sercu każdego Polaka, zwiazana tyłu
wpomnieniami i marzeniami prze­

szłości. Dał temu wyraz i rząd obec­
ny. który przez usta ministra Zales­
kiego oświadczył niedawno, iż niema
takie! cenv. za iaka mool!bvśinv od­
stania chociaż iedna n’edź tei ziemi
i niema takiego Polaka, któryby za­
wahał sie na chwile przed złożeniem
w iej obronie naiwiekszei ofiary z

ki’wi własnei i mienia, gdyby tego
zaszła potrzeba. To też we wszyst­
kich dziedzinach życia rząd obecny,
w miarę posiadanych możności
pragnie otoczyć Pomorze iaknap
wieksza opieka i życzliwością, rozu­
miejąc. że rozkwitu tei ziemi wyma­
ga potęga państwa.

Rola, iaka idea państwowa polska
przeznacza Pomorzu iest inna niż ta,
która przynaimniei przed wolna lei
wskazywała pruska racia stanu,
Dla Niemiec przedwojennych wyso­
ko uprzemysłowionych i przeludnio­
nych ze względów na politykę apro-
wizacyina narzucała sie konieczność
posiadania na wschodzie rzadko za

łudnionych prowincii z wysoko roz-

winietem rolnictwem w maiatkach
wiekszei własności, która zaopatry­
wała inne dzielnice. Odwrotnie Pol­
ska. posiadaiac, na wschodzie duże
przestrzenie, ieżeli Chodzi o prze­
strzeń ogólna, zaludnione rzadko,
które iednak narazie bardzie! za­
ludnić . trudno, albowiem przestrzeń
użytków rolnych iest tam względn?e
nieduża, uzyskanie zaś nowych u-

żytków rolnych bez kosztownych
melioracji i nakładów osiągnąć sse

nie da — w wysokim stopniu Iest
zainteresowana na iaknaiwiekszem
zaludnieniu swych dzielnic zachod­
nich.

To też chociażby z tych względów
reforma rolna na Pomorzu iest ko­
niecznością państwowa i dlatego w

drodze ewolucii winna być ona i bę­
dzie wykonana w granicach obowią­
zującej ustawy z dnia 28 grudnia
1925 roku, która znalazła swói wy­
raz w ogłoszonych planach parcela-
cyjnych na 1927 i 1928 i w ogólnych
wykazach imiennych.

Jako następstwo niewykonania
tych planów zaznaczyć musze, że po
wydaniu niezbędnych przepisów i
instrukcji do ustawy rząd przystąpi
w najbliższym czasie do wykonania
wykazu imiennego na rok 1926 i

przymusowego wykupu ziemi, którei
właściciele dobrowolnie sami nie
rozparcelowali. (To samo dotyczy
bierni Nariu oleckiej. — Przyp. red.)

W ostatnim czasie w tuteiszei pra­
sie niemieckiej ukazały sie zarzuty,
głosząc, jakoby reforma rolna na za­
chodzie Polski była przeprowadzana
wyłącznie pod katem widzenia zni­
szczenia wiekszei własności niemiecJ
kiei wzmocnienia elementu polskie­
go. Już każdy bezstronny obserwa­
tor, który rzuci ojpem powierzchow­

nie zarówno na plan parcelacji, lak
i na wykazy imienne w tych dwóch
okręgach zachodnich, stw’ierdzi, lak
w calem państw--ie. że obok maiatków
niemieckich sa i maiatki polskie. Z

tego powodu nawet rząd był atako­
wany w szeregu pism opozycyjnych,
które mu zarzucały zbytnia uaodo-
wośó w stosunku da Niemców. Je­
żeli na Pomorzu istotnie wiecei ma­
iatków niemieckich zostało umie­
szczonych na wykazach, to tylko
dlatego, że w rekach niemieckich
wiecei iest ziem, obciążonych obo­
wiązkiem narcelacvinvm.

Jeżeli dodam, że te powiaty, w któ­
rych większa własność polska iest
stosunkowo liczniejsza, sa to powia­
ty ubogie, natomiast powiaty, w któ­
rych większa własność niemiecka
ma przewagę, sa to powiaty o żyznej
glebie i dogodnych warunkach ko­
munikacyjnych, to wówczas nasza

polityka parcelacyina wyda sie zu­
pełnie uzasadniona względami czy­
sto gospodarczemi i socjalnemu Mi-
inowoli powstałe pytanie, dlaczego
prasa, która tak głośno mówi, co

sie dzieje w Polsce, nie wspomina
w’cale o tej. naprawdę na szeroka
skale zakrojonej akcji, która prowa­
dza nasi sasiedzi niemieccy zarówno
w Prusach wschodnich, iak i w po­
wiatach graniczących z Polska? To
też akcji tei słów parę poświecić
musze. Jeżeli chodzi o cel nolitvez-
ny. to akcja ta ma wyraźne zadanie
niemczenia terenów polskich, pozosta
łych w granicach Rzeszy. Zawarta
ona iest w ramach dwóch progra­
mów rządowych ,,Siedlungspro-
gramm11 i ,,Sofortprogramm14. czyli
programu osadniczego, który ma na

celu umożliwienie elementowi nie­
mieckiemu nabywanie w drodze
kupna osad w prowincjach, grani­
czących z Polska oraz parcelacje
większych obiektów pomiędzy osad­
ników niem:ieckich ,i utrwalenie w

ten sposób elementu niemieckiego.
Fundusz na ten cel przeznaczony iest
bardzo duży i wynosi 250 miljonów
marek’po 50 miljonów rocznie, w

przeciągu najbliższych pięciu lat.
Ponadto przeznaczono 42 miliony
marek na tzw. ,,Sofortprogramm.
cele którego sa również wyraźnie
osadnicze oraz udzielanie wydatnych
zapomóg związkom prowincjonal­
nym na wschodzie Niemiec na cele
lei kolonizacji. Z tego wynika, że na

terenie Niemiec również jest prowa­
dzona akcja osadnicza i. jeżeli wresz­
cie uprzytornnimy sobie dalei. że w

Niemczech w!aśnie niema głodu zie­
mi, a raczei chłop niemiecki ucieka
od ziemi, podczas gdy w Polsce ce­
cha chłopa iest namiętne pragnienie
zdobyć własny zagon, to można po­
wiedzieć z cała stanowczością, że
trudno w naszej akc,ii dopatrzeć sie

czegoś wiecei. iak tylko konieczności
socjalnej i gospodarczej, tembardziei.
że akcja ta p,rowadzona jest rów,no­

cześnie na terenie całei Rzeczypospo­
lite). Musze podkreślić to ze wzglę­
du na nasz stosunek do obywateli
Polski narodowości niemieckiej, któ­
ry podyktowany iest, zwłaszcza, le­
żeli chodzi o rząd, w którym mam

zaszczyt zasiadać. życzliwością i
całkowita bezstronnością, oczywiście
z tem jednem zastrzeżeniem, że pań­
stwo ma prawo i obowiązek wyma­
gać od swoich obywateli bezwzględ­
nej lojalności, która niestety nie za

wsze ma mieisce.
Poza wykonaniem samej reformy

rolńei. istnieje cały szereg postula­

Rząd nacionalisfyczny w Hiemczech
wyrzeha się myśli o odwBEie ?!

Ale szczególną uwagę poświęci sile zbrojnej i stosunkom

z Sowietami,
Berlin. 3. 2. (Tel. wł.) Kanclerz

Mars wygłaszając expose zapewnił
że cały gabinet jednomyślnie uznate

prawomocność obecnej, formy pajra-
stwowej. opartej o konstytucje wei­
marską. Czynną obrona konstytucji
republikańskiej połączy rząd z sza

cunkiem dła przeszłości (okresu Ho­
henzollernów).

Rząd nowy bedzie prowadził po­

Nowy Chorzów będzie nas

kosztował 70 miljonów złotych.
Budowa trwać będzie 4 lata. - Sandomierz, -- Tomaszów

czy też Tarnów?

Warszawa. 4. 2. Tel. wł.) Pod bu­
dowę nowego Chorzowa specjalna
komisja przewiduje trzy ośrodki:
Sandomierz, Tomaszów-Mazowiecki

Monarchiści poczuhili się
ze Związkiem Chłopskim.

Policja szarżowała.

Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.) W
Kocłowie w pow.miechowskim od­
bywał sie wiec organizacji monarchi­
stów. Gdy na mównice wszedł se­
kretarz wojewódzki organizacji mo­
narchistów. znaiduiacy sie na wie­
cu poseł ze Zw. Chłopskiego. Tabor,
rzucił sie z bojówka na mówce.

Niesłychana arogancja Litwinów
i dobroduszność Polaków.

Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.) Delegacja pol­
ska, która wyjechała z Wilna z 23 więźnia­
mi litewskimi, przekonała się, iż delega)cji
litewskiej z więźniami polskimi niema,

Po dłuższem oczekiwaniu przybył prezes
litewskiego Czerwonego Krzyża i delegat
Międzynarod. Komitetu Czerw. Krzyża, któ­
rzy oświadczyli, że więźniów polskich nie­
ma i niewiadomo kiedy przybędą, gdyż...
w drodze zepsuło się auto. Pozatem oświad-

tów. których spełnienia słusznie do­
maga się ludność Pomorza. Wspom­
nę tylko o dwóch naiważnieiszyfch za­
gadnieniach, mianowicie o przewła-
szczeniach i szacunkach osad, oraz

o uregulowaniu tak zawiłej i trudnet
sprawy rent, która iednak rozstrzyg­
nięta być musi szybko. Jeżeli załat­
wienie ich uległo zwłoce, to dlatego,
że wpierw trzeba było uregulować
pewne sprawy ogólne. To prace sa

iuż zakończone i lada dzień beda
ogłoszone w Dzienniku Ustaw, to też

będziemy mogli przystąpić obecnie
do ich załatwienia.

litykę zagraniczna ,po linii wzajem­
nego porozumienia i wyrzeka sie
myśli o odwecie.

Charakterystyczne było podkreśle­
nie dobrych stosunków ze sowietami.
O Polsce kanclerz nie wspomniał,
zato w dyskusii wrogie uwagi przed­
stawicieli st.ronnictw rządowych cha­
rakteryzowały zamiary rządu Marsa
wobec Polski.

i Tarnowo. Wybór naśtapi w tych
dniach. Budowa ma trwać cztery
lata. Ko.szta budowy oblicza sie na

70 milionów złotych,

Powstał tumult i ogólna bijatyka.
Policja wezwała do spokoju. Gdy
to nie poskutkowało wezwano więk­
szy oddział policji, który szarżował.
Sa ranni po iednei i drugiej stronie.
Sekretarza Czaplickiego odwieziono
do szpitala. Poraniono również po­
sła Tabora.

czono polskiej delegacji, iż 14 więźniów już
wypuszczono w Kownie. Ponieważ prawdzi­
wość tych słów poręczył przedstawiciel Mię­
dzynarodowego Komitetu Czerw. Krzyża,
nastąpiła wymiana więźniów, która trwała
6 godzin. Jak krążą pogłoski, Litwini opóź­
niali się z przybyciem celowo, ponieważ
dowiedzieli się,.iż Wilno przygotowało więź­
niom entuzjastyczne przyjęcie,

!-’ -ł -1- -gg
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Dalsze obrady nad budżetem

Min. Spraw Wojskowych.
Zmniejszanie sum na wojsko, świadczy o naszych dążeniach
pokojowych. - Przerost kosztów administracyjnych wojska.
Socjaliści za redukcją armji. - 0 podwyższenie żołdu dla żołnierzy.

Warszawa, 3. 2 . (PAT) Na wstępie dzi­
siejszego posiedzenia Sejmu, marszałek o-

znaimil, że znany malarz Wodzinowski ofia­
rował Sejmowi bardzo cenny duży obraz,
przedstawiający Dzień Zaduszny na Wawe­
lu. Marszałek uważa, że Sejm powinien dar

artysty przyjąć, a obraz, zawiesić w nowej
sali sejmowej.

Sprawę wydania sądom pięciu posłów
zdjęto z porządku dziennego, gdyż komisja
nie przygotowała jeszcze sprawozdania.

W pierwszem czytaniu odesłano do ko­
misji wojskowej projekt ustawy o poborze
rekruta, poczem nastąpiły dalsze obrady
nad budżetem Ministerstwa Spraw Wojsk.

Referent poseł Kościałkowski (Klub. Pra­
cy) zaznaczył, że w ostatnich łatach budżet

wojskowy był z roku na rok zmniejszany
i dostosowany nie do potrzeb armji, lecz do

sytuacji finansowej państwa. Budżet na rok
1927/28 jest o połowę mniejszy, licząc w do­
larach, od budżetu na rok 1925. Dowodząc,
iż budżet wojskowy nie ,jest za wielki, refe­
rent wykazuje, iż w. Polsce na 1 żołnierza

wydaje się mniej, niż w innych państwach,
zwraca uwagę na konsekwencje planowych
zbrojeń niemieckich, podczas, gdy zmniej­
szenie sum na wojsko w budżecie polskim
świadczy najlepiej o naszych dążnościach
pokojowych.

, Pos. Lieberinan (PPS) oświadcza, że z ze­
stawień budżetu innych państw okazuje się,
iż wydajemy trzy razy tyle w stosunku do

naszego budżetu, co inne państwa. Rozbież­
ność między wielkimi ciężarami na wojsko
u nas i nikłymi rezultatami, o ile chodzi
o stronę zbrojności, jest rzeczą ponurą. Przy­
czyną tego jest wedle oświadczenia Marsz.

Piłsudskiego, przerost kosztów administra­
cyjnych. Musi nastąpić przebudowa pod­
staw organizacyjnych armji. Musimy skró­
cić czas służby wojskowej i dlatego P. P . S.

zgłosiła wniosek o zniżenie stanu armji o

50.000 łudzi, co da oszczędność okoio 58 mi-i

]jenów złotych. Oprócz wroga zewnętrznego
istnieje straszny wróg wewnętrzny, a tym !

jest głód i nędza szerokich mas. Wkońcu
mówca oświadcza, że polscy socjaliści mają,
na uwadze położenie międzynarodowe, ale z

drugiej strony nie spuszczają z oka celu

ostatecznego, tj. ugruntowania pokoju na

powszechnem zabezpieczeniu granic i po-
wszcchnem rozbrojeniu. Liczą oni na to, że

socjaliści innych krajów pomogą im i wie­
rzą, że socjaliści niemieccy solidarnie z so­
cjalistami polskimi pracować będą, nad u-

gruntowaniem pokoju.
Pos. Mączyński (Ch. N.) oświadcza, iż o-

becny skromny budżet wojskowy budzi pew­
ne obawy na przyszłość. Oszczędzać może­
my na wszystkiem, lecz nie na wojsku.

Pos. Dubiel (P.iast) uskarża się na rugi’
oficerów, na trzymaniu generałów w wię­
zieniu, na nowe grahice wieku przy wysłu­
dze lat, na niewykrycie dotychczas spraw­
ców zamachu na posła Zdziechowskiego i
na obsadzanie stanowisk w administracji
cywilnej przez wojskowych itd.

Pos. Wichliński (Ch. I).) zauważa, że lud­
ność niechętnie płaci podatek wojskowy.

Pos. Pieniążek (Piast) stawia w’niosek t?

podwyższenie żołdu dla żołnierzy o 50 % oraz

.domaga się zniesienia podatku wojskowego.
Pos. Pankratz (Zjedn. Niem.) skarży się

na zie odżywianie i trakt,owanie żołnierzy
oraz oświadcza się za jednoroczną, służbą
wojskową, zaznaczając, że stronnictwo jego
głosować będzie przeciwko budżetowi.

Pos. Sobek (Piast) jest za wprowadze­
niem jednorocznej służby wojskowej i za

skasowanie instytucji ordynausów, wskutek

czego około 50.909 żołnierzy wróciłoby do
koszar.

Po przemówieniu pos. Sochackiego (ko­
munista) i sprawozdawcy pos. Kościałkow-

skiego, zakończono debatę nad budżetem
Ministerstwa Spraw Wojskowych.’

Następne posiedzenie jutro o godz. 10 ra-

; no. Na porządku , d-ziennym. sprawo,zdanie
komisji o wydaniu posłów i dalszy ciąg roz-

I.prawy budżetowej. -

.

Przygotowywano oderwanie
Kresów Wschodnich od Rzplitej.

Za judaszowe srebrniki.

Komisja sejmowa oddaje posłów w ręce sprawiedliwości.
Wsrszawa, 3. 2 . PAT. Sejmowa komisja

regulaminowa i nietykalności poselskiej pod
przewodnictwem pos. Popiela, przystąpiła
dziś do rozpatrywania wniosku w sprawie wy­
dania sądom pięciu posłów. Na posiedzenie
przybył p. min. sprawiedliwości Meysztowicz
i p, lAin. s’praw wewn. Składkowski.

Na wniosek przedstawicieli rządu przewod­
niczący zarządził tajność obrad. Wobec tego,
że w dalszym ciągu posiedzenia przedstawicie­
le rządu swój wniosek w spranie tajności ob­
rad podtrzymywali, tajność ta została ostate­
cznie zarządzona.

Z kolei pos. Dobrzański wygłosił referat,
w którym uzasadniał szczegoiowo ścisłą łącz­
ność Białoruskiej Hromady i Niezależnej Par­
tji Chłopskiej z komunistyczną partją zachod­
niej Białorusi. Celem działalności Białoruskiej
Hromady było oderwanie ziem wschodnich

Rzeczypospolitej, Akcja ta była finansowana
bardzo wydatnie przez czynniki obce.

Z 14 posłów członków’ komisji, mających

prawo głosowania, nie głosowali: pos. Popiel
jako przewodniczący i pos. Sanojca (Str. Chł.j,
którzy wstrzymali się od głosowania. Głoso­
wało zatem posłów 12. Ośmioma głosami
przeciwko czterem komisja przyjęła wniosek
o wydanie pięciu posłów aresztowanych.
Wniosek ten brzmi, jak następuje:

Sejm udziela zezwolenia na dalsze postę­
powanie karne przeciwko pos!om: Rak-Michaj-
łowskiemu, Wołoszynowi, Taraszkiewiczowi,
Miolic i Hołowaczowi, w myśl i w granicach
wniosków prokuratora wileńskiego z dn. 21

stycznia 1927 r.

Następnie został postawiony pod głosowa­
nie wniosek Kcła żydowskiego i klubu białoru­
skiego następującej treści:

Komisja stw’ierdza, że aresztotvanie posłów
bez poprzedniego zezwolenia Sejmu, me było
zgodne z art. 21 Konstytucji. Wniosek ten u-

padł. Głosowali za nim tylko przedstawiciele
PPS., Stronnictwa Chłopskiego, Koła Żydow-

| skiego i klubu Białoruskiego.

Samolot sowiecki wylądował
w Łucku.

Piloci twierdzą, że zabłądzili.
Łuck, 2 lutego, Wczoraj o godz. 5 po poł.

na lotnisku w Łucku wylądował najniespodzie-
waniej duży samolot z gwiazdami i znakami

sowieckimi, na którym prócz najnowszych u-

rządzeń wojskowych technicznych były rów­
nież najnow’sze karabiny maszynow’e systemu
niemieckiego.

Pilotem byl oficer armji sowieckiej Piotr

’firooszczuk, a obserwatorem podpuik. armji,
podający się za Polaka, Kazimierz Klim, po­
chodzący z Grodna, gdzie mają mieszkać jego
rodzice.

Piiot i obserwator opow:iadają, iż wylecieli
w godzinach popołudniowych s Kijowa dla ob­
serwacji na pograniczu, lecz zabłądziwszy
(miała się im popsuć busola) i jakoby stra­

ciwszy orientację -- wylądow’ali na polskiem
terytorjura.

Aparat sowiecki i sami obserwator i pilot
należą do 21 pułku piechoty sowieckiej. Timo-
szczuk i Klim dają niejasne Wyjaśnienia, wobec

czego zainteresowała się nimi nasza żandar-

merja. Aparat sowiecki przeprowadzono do

garażu wojskowego, a obydwu lotników inter­
nowano i przeprow’adzono do lokalu sztabu

generalnego i zażądano z .Warszawy dalszych
dyspozycji.

Zjaw’ienie się aeroplanu sowieckiego wy­
woła’ło zrozumiałe W’rażenie w calem mieście.

Dotąd obu lotników nie rewidowano, czekając
specjalnego na to pozw’olenia. Na razie po­
stawiono przy nich silną wartę, aby nie mogli
zniszczyć posiadanych przy sobie papieró.w .

nfnlsf8rlum Spraw Wewnętrznych wygotowało
pro]Ekf nowej ustawy anfyalhołiolowBl.

Tylko 60 procentówka. - Komu wolno sprzedawać i kiedy.
Pi!ani wnet będą trzeźwieć. - Wysokie kary.

Warszawa, 4. 2 . (Tel. wł.) Ministerstwo

Spraw Wewnętrznych wygotowało projekt
nowej ustawy antyalkoholowej, według któ­
rej nie wolno będzie sprzedawać wyrobów
wódczanych ponad OO% wyskoku.

Liczba miejsc detalicznej sprzedaży ma

być znacznie ograniczona, mianowicie 1 wy­
szynk przypadnie na 2.500 mieszkańców.

Ograniczeniu temu nie podlegają gminy
wiejskie i miejskie, oraz, zrzeszenia społe­
czne i gospodarcze, które uzyskały konce­
sję przed 1 stycznia 1921 r.

W drodze powszechnego głosowania gmi­
ny wiejskie i miejskie mogą powziąć u-

ch’wałę, zabraniającą zupe,łnie sprzedaży al­
koholu w obrębie . swych granic.

Projekt zakazuje detalicznej sprzedaży

alkoholu w calem Państwie w soboty i dnie

przedświąteczne od 3 po południu do godz.
’3 w niedziele i święta.

Przewiduje się ponadto ograniczenia, wy­
nikające z sąsiedztwa’ fabryk, kościołów,
domów modlitwy i t. p.

Należytoścj za napoje w kieliszku nie
można dochodzić na drodze sądowej.

Karany będzie grzywną 500 zł i aresztem

do 4 tygodni, kto w stanie nietrzeźwym da­
je powód do publicznego zgorszenia lub

znajduje się w miejscu publicznem w stanie

nietrzeźwym, bez względu na zachowanie
się, Kto przyjmuje weksel za napoje sprze­
dane detalicznie, lub za .wódkę wypitą w lo­
kalu, ulega grzywnie do 1000 zł lub karze
^aresztu do 6 tygodni.

Wielki pożar na stacji telefoniczne!
w Łodzi.

Spaliło się 6.000 połączeń miejskich. - Straty — olbrzymie.
Co było powodem?

Warszawa, 4. 2 . (Teł. wł.) W nocy
z 3 na4bm. o północy na stacii tele­
fonicznej miasta. Łodzi wybuchł ol­
brzymi pożar, który trwał przeszło
t(o godziny 2 w nocy. Paliła sie cała
stacja telefoniczna. Dotychczasowe
str,aty nie zostały obliczone, ,sa one

j:ednak cdbr)ryniie. Oczywiście, że

wszyscy abonenci w liczbie 6 000 sa.

pozbawieni telefonów. Jedynie dla
celów służbowych władz państw-o­
wych i wojskowych zmontowano

prowizoryczne połączenie.

Przypieczętowanie kłamstw
niemieckich.

Komendant policji gdańskiej Heldebreck a komisarz Ligi Narodów.

Gdańsk. 3. 2. (Pat.) W zwóazku
z tendencyjnemi i fałszywymi w-iado­
mościami, szerzoncnii przez berliń­
ska prasę nacjonalistyczna o pry-
watncm życiu w ysokiego komisarza:
Ligi Narodów w Gdańsku prof. van

lamela dowiadujemy sie, że komen­
dant policji gdańskiej pułk. Heide-
breck w’ystosował do iednei z ber­
lińskich agencji prasowych, która
lansow’ała te wiadomości pismo, w

którem kategorycznie zaprzecza, ła-

z oby kiedykolwiek i przeciwkomu
kolwiek wniósł skargę sadowa o wia
rołómstwo mąłżeńskię.,

Z po’w’yższego zaprzeczenia, pułk.
Ileidebreeka wynika, że wiadomości,
podane przez prasę berlińska były
zmyślone i ogłoszone pod wpływem
nacjonalistycznych kół gdańskich,
którym osoba wysokiego komisarza
prof. van Hamela iest bardzo niewy­
godna.

Ustąpienie rządy w Jugosławii.

Białogród, 3. 2 . (Pat.) Gabinet
Uzunowicza podał sie do dymisji.

Białonród, 3. 2. (Pat.) Król przy­
’dał dymisje gabinetu Uzunowicza,

oczem odbył naradę z przew’odni­
czącym parlamentu, który zaznajo­
mił króla z obecnem położeniem, za­
lecając utw’orzenie gahinetu pracy.

Bójka w uniwersytecie wiedeńskim.

Wiedeń, 3. 2. (PAT) Dziś na uniwersy­
tecie wiedeńskim doszło do starcia między
socjalistami a niemiecko-narodowymi na tle

zajść w Burgenlandzie, przyczem kilku stu-

dentówćzostalo zranionych. Policja musiaia

wkroczyć i przedsięwziąć szereg aresztowań.
W południe panował już spokój.

Co się dzieje w Chinach?
Londyn, 3. 2. ((PAT) ,,Daily Telegraph”

donosi, że gabinet postanowił nie zmieniać

polityki zbrojnej w Chinach, natomiast

,,Dailly Kspress" dowiaduje się, że O’Malley-
owł wysłane zostały nowe instrukcje.

Szanghaj, 3. 2 . (PAT) Korespondent Reu­
tera notuje pogłoskę, jakoby armja, połud­
niowa zamierzała maszerować na Szanghaj
w celu zajęcia tego miasta jeszcze przed na­
dejściem wojsk angielskich.

Londyn, 3. 2. (PAT) .,West.minster Ga-
zette" potwierdza wiadomość, iż rząd an­
gielski ma rozkazać wojskom, które sa.

transportowane do Chin, aby nie ła,dowa.ły
w Szanghaju, lecz w inne,j miejscowości, w

razie jeżeli Kantończycy zagw’arantują bez­
pieczeństw’o życia i mienia obywateli an­
gielskich w Szanghaju.

.sir. A-k

Według najświeższych telegramów, rząd
kantoński zerwał układy z Anglją.

Odstraszający przykład gospodarki
P.P,S.

Warszawa, 4. 2. (Tei. wl.) Socjalist,yczny
Magistra,t m. Kutna, z powodu zajś.ć z bez­
robotnymi, wydał odezwę w języku polskim
i w żargonie, którą rozlepiono na murach
miasta.

Kapitaliści francuscy chcą nabyć
cukrownię.

Warszawa, 4. 2 . (Tel. wł.) Jedną z na,j­
większych cukrowni w b. Kongresówce, Do­
bre, mają nabyć kapitaliści francuscy. Na­
leży dodać, że połowa akcyj znajduje się w

posiadaniu okolicznych drobnych rolników.

Ks. Prymas Hlond ma otrzymać godność
kardynała.

Warszawa, 4. 2. (AW.) W sferach ko­
.ścielnych ut,rzymują się pogłoski, iż na

konsytorzu, który odbędzie się w tnaju bie­
żącego roku naznaczony zostanie jeszcze
jeden kardynał Polak, którym ma zostać

obecny arcybiskup gnieźnicńsko-poznański
ks. prymas Hlond.

Wyłowiono zwłoki 2 rybaków w Pucku.

Puck, 4. 2. (AW.) Wczoraj wyłowiono
7, morza trupy dwuch rybaków którzy za­
tonęli w dniu 5 stycznia koło Wielkiej Wsi.
Zwłoki trzeciego rybaka dotychczas nie
znaleziono!.

Bank Polski nłacil dnia 4. 2. br. za:

dolary amerykańskie 8,89-8,90
funt,y szterlingów 43,31
franki francuskie 35,08
franki szwa i ca rskie 171,83
marki niemieckie 211,18
guldeny gdańskie 171.86
szylingi austr,iackie 125,79
liry włoskie 35,07

Wartość zlata. Minister ;:karbu ustalił
wa.rtość jednego grama czystego złota na

dzień 4 l.utego 1927 rok,u na 5 zł. 94,39 gr.
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Kfo rządzi światem?
V.

(Demokracja francuska na usługach finan-

sjery — Wpływy żydowskie w Austrji, Cze­
chosłowacji f na Węgrzech. — Uprzywile­
jowane położenie żydów w Niemczech —

Stosunki w Polsce; rodzina Natansonów-)

Według ostatnich badań historycz­
nych. wielka rewolucia francuska
bvła w znacznym stonniu. dziełem
żydów i posłusznych im tainych
związków (illuminaci - masonó Od
tego czasu, żydzi nleboko orzenikne-
Ii w ornanizm francuski naństwow-y
i wzmocnili śwe wpływy we wszyst­
kich dziedzinę życia; wpływy te

siegaia teraz poza granice metropolp
do kolonii francuskich (zatarg
żydowsko-arabski w AIg:erze). Wy­
mowny obraz zażydzenia Francii da­
le E. Drumont w swei znanei książ­
ce: ,,La France Juive" (Francja ży­
dowska11: zmnvm też iest dowcip
że Etery R. F. (Republika Francu­
ska) oznaczaia w rzeczwistośc :

,,Ret sch Id Freres" (Rotszyldzi Bra

cia), a żyd Izaak Blumchen. w swej
książce: Prawo wyższei rasy", po­
wiedział po prostu: .,my żydzi je­
steśmy panami Francii przez w-ro­
dzone prawo nasze i rasy".

Paryż iest centrala wielkiego sto­
warzyszenia żydowskiego ..Altance
Isrselite Un:yerselle", założonego
przez senatora francuskiego Crem-
jeux. a obejmującego cały świat. We
Fr-p i iest ma.

sońska ..Wislkieoo Wschodu" ziiai-
duiaca sie pod wpływem żydów; na­
leżą do niei. według informacji pra­
sowych wybitni politycy francuscy:
I’a nleve Millerand. Herriot. Briand
i inni. Banki francuskie: ,,Banąue
de France", ..Credit Lyonais". i in­
ne a także ..Banąue des Pays-Bas"
sa zależne od Rotszylda. t. i. od mie-
dzvnarodowei finańsiery żydowskiej.
W finansach i przemyśle francuskim
a nawet i w polityce pierwszorzędna
ro)p ndsrrvwn tpraz rnłłz’n” SPhnei-
derów. właścicieli wielkich zakładów
przemysłu wojennego (francuski
Krupp,): nrzvhvła ona do Francii z

okręgu Saary w r. 1825 i zdaie się.
jest pochodzenia żydowskiego. W ro­
ku 1920 Schneiderowie przy pomo-
Rotszylda. założyli, wielki bank: ,,U-
n’on Europeenne Industr’elle et Fi-
nanciere" dla expansji kapitału i

przemysłu francusko-żvdowskiego na

wschodzie Europy: bank nabył też

Angielskie propozycje dla Chin.
Londyn, 2. 2 . (PAT) Tekst propozycyj

angielskich, zakomunikowanych władzom
chińskim w Pekinie i Hankou dn 27 sty­
cznia, zawiera następu,jące najważniejsze
punkty;

Rząd Jego Król. Mości gotów jest uznać

rządy chińskie.

Rząd Jego Król. Mości gotów jest zasto­
sować w granicach słuszności i praktyczno-
ści cywilny i handlowy kodeks chiński.

Rząd Jego Król. Mości gotów jest skło­
nić poddanych bry-tyjskich w Chinach do

podporządkowania się wszystkim obowią­
zującym przepisom podatkowym chińskim,
które obowiązują obywateli chińskich w ca­
łych Chinach.

Rząd angielski rozważy kwestję zastoso­
wania w sądach angielskich w Chinach ko­
deksu chińskiego.

Czang-Tso-Lin grozi połączeniem
z armią kantońską.

Londyn, 2. 2 PAT. ,Daily News’ donosi
z Pekinu że Czang-Tso-Lin miał,oświadczyć,
że jeżeb choc aż jeden Chińczyk zostanie

zab;ty w Szanghaju przez Anglików, wów­
czas połączy się on z armja kantońską prze
ciwko Anglikom.

Czang-Tso-Lin. dyktator Mandżurji. jest
główną podporą rządu Chin Północnych w

Pekinie. Staczał on ciężkie boje z armją
kantońską Chin Południowych, przyczem
nawet w b twie pod Szanghajem został zu­
pełnie pobity (b)

Amunicja sowiecka dla Chin południowych.
Moskwa (AW). Transporty broni

do Chin wysyłane sa systematycznie
od rhw li zaleca przez Kantończy-
ków koncesji angielskich w Hań
Kou. Za pośrednictwem szefa szta
bu generalnego Borodina pomiędzy

władzami sowieckiemi w Syberii a

Kantonem nawiazany iest ścisły
kontakt. W ciągu ostatniego tygo­
dnia z rejonu Moskwy odjechały do
Ch’n 4 pociągi ż amunicja.

wielk’a zakłady przemysłu ciężkiego
(fabryki żelazne i konalnie) w Au­
strii i w Czechorhosłowacli, oraz

część akcji ,.Huty Bankowej" w Pol­
sce. W akce pol’tvcznvm okupacii
okręgu Ruhry niewątpliwie poważ­
na rolę odegrał interes kapitału m:e-

dzvna rodowego.
Prasa francuska iest w rekach fi-

nansiery; na’wet śocialiśtyczne pi­
smo ,,Humań.te" jest subwencjono­
wane, przez, kapitalistów żydow’skich.
Pinansiera rządzi także francuska
Izba Deputowanych: zdaniem n ’e-
którvch Francuzów np. autorowe
H. Ferjan, F. Delasi), demokracja
francuska iest tvłko piękna fasada
za która Krvie sie finansowy feuda-
lizm. panuiacy nad kraiem: ,.prezy­
dent, m’nistrow-ie. wielcy politycy --

sa to naprawdę lalki, tamzace na

niew-idzialnych, ale mocnych rfciach
pociąganych z za kulis przez f’nan-
siere". Dziw-ić się też nie można, że
ministrow-ie deputow-ani we Francii.
na usługach wielkiego kapitału, clo-
hodza zwykle do znacznych fortun.

We Włoszech, na czele finansiery.
stoi dyrektor mediolańskiego: ,.Ban-
ca Commerciale Italiana". żyd pol­
ski Toeplitz. rodem z b. Kongresów’­
ki snokrewn onv i zw-iazanv z War-

szawskiemi grunami finansowemi.
Okoliczność ta tłomaczy zaciągniecie
we Włoszech pożyczki tytoniowej,
którei korzyści dla skarbu polskiego
Przedstawiała sie problematyczn:e.

Monarchia austro-weuierska tuz

przed wolna bvła opanowana nrzez

żyw-ioł żydowski, stanowiła niemal
prow”ncie naniudy; banki, prasa,
handel i przemysł bvłv w rękach zv

dów: roiło s’e też od ni-h w urzędach
państw-owych. Po wolnie, w nańst-
wach sukcesvinvcK. v/-Ivwv żydow­
sk-o raczei sie tylko wzmonły.
Frankfurter Ze tung p’sała niedaw­
no: .dla nieiednego żvda nacjonali­
sty. Jerozolima znaiduie sie w- Cze­
chosłowacji i nazyw-a się Praga". W
Vustr.it cała prasa iest nod wpływem

żvdow-sk’m: niezależne (chrześciiań-
kie) w-ydania stanowią zaledwie 5%
całości: 138 000 egzemplarzy na 2 800
tvs. codz’ennego nakładu. Najbar­
dziej zażydzonemi sa Wenry; żydzi
maja tu w sw-ych rekach wszystkie
banki, giełdy pieniężne i tow-arowe,
a. zatem pośredn’o i cały przemysł
kraiowy: nawet własność ziemska w

25 % należy do nich; ponfędzy nimi
?a wielcy obszarnicy i właściciele o-

gromnvch majątków leśnych, naby­
tych od magnatów- węgierskich. Ży­

dzi opanowali prasę węgierska, ob­
sadził! więcej, niż w 50 % w-szystkie
wolne zawody (lekarze, adw-okaci,
technicy i t. d .). przepełnili sobą
szkoły średnie i wyższe. Tym. tak
wielkim, udziałem żywiołu żydow­
skiego w życiu wegierskiem tłoma­
czy sie możliwość powstania tu cza­
sow-ego rządu bolszewickiego pod
w-odza żyda Beli Kuhna (Adalbert
Cohn); w składzie rządu ,,Wegier-
skiei Republiki Rad" byli sami zv- .

dzi i tylko jeden węgier (Bantus).
Niemcy sa kolebka rodziny Rot-

szyIdów; stad też wyszli na podbój
świata niemal wszyscy przedstawi­
ciele wielkiej f.nansiery miedzynaro-
dów-ej. W samych Niemczech żydzi
iuż nrzed wo?nn doszli do wielkieuo
znaczenia i wpływów.

Bankow-ość Ber!’na reprezentuje
280 banków żydowskich (Mendel-
sohn, Ble’chróder i in.); z pozosta­
łych 600 banków w całei Rzeszy,
większość iest żydow’-ska. Prezesem
,,Deutsche Reichsbank" iest żyd
Schacht; w radzie banku zasiadała
sami żydzi, w liczbie siedmiu. Za
nomoca banków- i giełdy, wielki ka-
wstał żydowski, zawładnął nosro!ar-
sfwem niemieckiem. w postaci bez-
im’ennych tow-arzystw akcyjnych,
trustów- i karteli. Gała władza suo-

czywa w rekach 40-tu finansistów--
niemeckiej grupy wspomnianych
wyżej 300 w-ładców- w:ata; — zajmu­
je oni 1 130 posterunków kierowni­
czych w- radach nadzorczych rozma­
itych towarzystw przemysłow-ych;
na każdego w-iec przeciętnie przypa­
da 30 posad.

Prasa niemiecka w częściach
iest nod wpływem żydowskim. Naj­
większym wlaśc c’elem dzienników
w Niemczech iest Rudolf Mosse (Ru-
ben Mozes): do n.ego należy ,.Berli-
ner Tagebłatt" (nakład przeszło 200
tys. egz.) i kilka innych dzienników
oraz w-ielka agentura ogłoszeń (filia
znaiduie sio w Warszawie i podei-
muie sie rozmaitych wydawnictw-):
niedaw-no Rudolf Mosse nabył za

kilkadziesiąt m!ionów mk. dziennik
berliński: ..8 Uhr Abends-Zeitung".
Dł-uga w-ielka wvdawn:cza firma
iest także firma żydow-ska ..Ullstein
i S-ka". żydowska iest także agen­
cja telegraficzna Wolffa. Wpływo­
wymi nabł’cystami niem’”eckim’ sa

żydzi; Harden. T, Wolff. G. Bern­
hard! i inni: zaimuia też żydzi wy-
b’tno stanow-iska w nauce niemiec­
kiej. lteraturze i sztuce. Były poseł
amerykański w Berlinie. James Ge­
rard. na zebraniu weteranów-zy-

Alina Prus Krzemińska, (3

Izajasz Kral,
NOWELA.

(Ciąg dalszy).
Zdumienie i podziw ogarniał każ­

dego. kto słuchał, iak to w-atłe dzie­
sięcioletnie chłopie uporządkowało
interesy lokalne w oicowiźnie. któ­
ra tracił i żegnał na zawsze.

Więc najpierw postarał sie o sa­
me trumny o kościelny pogrzeb dla
swoich męczenników, po tem — o

ile sie dało — spędź! inwentarz roz­
pierzchły podczas pożaru zabudo­
w-ań nowiazał iak sie dało, i zapro­
w-adził proboszczowi do Klewania.
iako fundusz w-ieczysty na msze ża­
łobna za me-’zennków- sw-oich, za

matkę którei nie znał.
Proboszcz chciał sie nim zaopieko­

w-ać. namawiał do zostania, ale dziec­
ko przvgn’ecione uczuciem sieroctwa
pragnęło uciec gdz:eś z tvch mieisc
okropnych — uciec za każda ccne i
jaknaidalei. Zdawało mu sie kon:ecz
nie. że tam kędyś za Warszawa, w

sercu Pol?ki odnalez’e swoich, i sa­
mego siebie, w-iec spakował tobołek,
i idzie.

W tobołku miał trochę żywności,
parę now-vch butów- odświętny przy­
odziew-ek. woiłok do spania, półkę
płótna na koszule, pudełko z narze

dzlami podrecznemi, aż’do igieł i ni­

ci — dw-a obrazy św-ięte, książkę Du­
nina. i gromnice.

Można było uratow-ać nieiedno z

płonącego domu, ale ratować me

miał kto. a on też nie uniósłby wię­
cej.

Snog’adano no sobie w-śród ohia
wów rozrzewnienia i żyw-ego zainte­
resowania. Był to niew-ątpliwie ]e­
den z najciekawszych psychologicz­
nie fragmentów, na tle duszy dziec­
ka.

W sierocińcu, zrob’i też ten mały
uciekin,ier wrażenie chłopca niepo­
spolite duchowo rozwiniętego i po­
zyskał ogólna sympatie, choć z po­
wodu ma!’sowego w-yrazu, n,a twa­
rzy nieładnej, poważnej, iak. u star­
ca wzbudzał nomiedzv rówiennika-
mi pewien rodzaj onieśmielenia i res­
pektu.

Tylko oczy - niezwykłe piekne.
inteligentne oczy, podłużne, ciemno
oprawne, stały w- przeciwieństwie do
twarzy, a słodki, marzycielski ich
wyraz, formalnie narzucał się lu­
dziom — prosił o m!ość, zapisując
sie w- sercu głęboko i od razu.

Nazywał sie Izaiasz Król.

Izajasz — imię wysoce bibiliine.
w-ybrał sobie sam, przychodząc na

świat w dzień wielkiego proroka, na­
zwisko Król, miał po oicu.

Na cztery lata zakrojony program
edukacji w- sierocińcu, uznał od ra­
zu jako nailepsze rozwiązanie kwe­
stii obowiązkowego do szkoły u-

częszczania. internat zaś uważał w

duchu iako malum neccesserium.
które trzeba było przyjąć z w-dzięcz­
ności dla opiekunów-.

Ośw-iadczył też wszem i wobec, i
to w spiosób niedopuszczaiacv ape­
lacji. że do żadnego innego zaw-odu
n’e pójdzie, iak tvlko do roli.

A ponieważ nie bvło racii żeby sie
temu przeciw-stawić, w-iec ktoś z na-

uezvcielstw-a . specja,ln’e chłoncu zv-

czl’wy. zapisał go po skończonym 12
roku życia, na rozmaite przystępne
dJa niego wykłady w miejscowe,
szkole agronomicznej.

Jak długo Izaiasz Król bvł w- wie­
ku szkolnym, chetnie i piln’e z do-
brodzieistwa tego korzystał, ale kie­
dy godzina wyzwolenia nadeszła —

gdy kończył lat 14, nie było rady.
Musieli postawić anons, i szukać dla

niego służby ..u gospodarza na wis".

Spakował znowu sw-ói oodróżny
tobół. i czekał, odrzuciwszy kilka o-

fert z maiatków dw-orskich i pod-
mieiskich posiadłości.

Czekał, pewien tego, że pójdzie
,.między swoich", do jakiejś chaiy
na roli.

Zgłosiła sie Jagna Okupniakowa.
Zawołali go do pokoiu. gdzie dama

dyżurna rozmaw-ia z Jagusia.
Wiedział iuż o co chodzi, skłonił

s’e. stanał i czeka.

Jagusia posyła ku chłopcu nieza-
pominki oczu, zaciekaw-ione trochę,
bo nie w-idziała ieszcze ,,sieroty z

Kresów”

Parę sekund mierzą sie wzrokiem
— cudowne oczy Izajasza Króla,
zwyciężaia iak zwykle.

Już jest zapisany i przvietv — aż

’?gusi dziwno, że tak od razu.

Patrzy na pow-ażna twarz małego
człow-ieka, siegaiac ieszcze po ra-

kieś informacje u sekretarki. kieav
nainiespodz;ew-aniei dał sie słyszeć
niski stanow-czy głos chłonaka: Da­
li matka — dali — iak iechać. to ie-
hać. Mówicie że dobre dw’e mile,

a pewn’eście w domu potrzebni pod
ten cza s.

Już był przejęty sw-a rola — iuż
chata szła ku niemu. pachniała chłe
hem św’ieżym, i żuraw- skrzypią! pod
wieczór,...

. ,Dali matka dali", rozśmieszy:()
serdecznie, młoda. 23 Je’n’a kob’ete.
Nikt iei tak nie nazywał ieszcze. ale
niech ta.

W nader miły sposób nrzvuómniał
iej sie n’eboszczyk Pietroś — iego
zwyczaj przynaglan’a do w-szystkie­
go czv bvło potrza. czy nie.

Niewiedziała teraz iak skrócić o-

sobliwsze imię chłopca.
Sam ia pouczył.
W sierocińcu wołaia na mnie )zek

le wv mi mów-cie Jasiek, tak iak
na mnie w domu w-ołali.

W czasie. gdv Wałek odmzegał
konie a gospodyni szykowała pod­
wieczorek. Izaiasz Król rozw- azvwał
w alkierzvku sw-ói podróżny tobół.

(Ciąg dalszy nastapi).
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dów w New-Jorku, w lipcu 1917 r.,

wypowSedżPał zdanie, że -rasa he-
braiska tworzv kuUnra która Niem­
cy tak lubią sie chlubić".

Ostatni cesarz niemiecki lubił ota­
czać sie f nans;stami żydami (Ball?n.
Itathenau, Bleichróder i in.); byli
oni iego przyjaciółmi i powiernika­
mi. To dało powód posłowi niemiec­
kiemu w Waszyngtonie. Bernsdorf-
fowi. oświadczyć, w wywiadzie
dziennikarskim w 1915 r.. że ,,żaden
żvd angielski, ani amerykański nie
za im’e w swvm kra i u tak’ego stano­
wiska, iak np. p. Ballin w Niem­
czech11.

W rewolucit niemieckie! żvdzs bra­
li czynny udział (Liebknecht, Róża
Luxemburg i in.); w nowym rządzie
utworzono osobny .,wydział żydow­
ski" w? Urzędzie Spraw Zagranicz­
nych; noiva konstytucie niemiecka
układał żvd Prauss. Jeżeli po wol­
nie. ofenzwwa żydow’ska stała sie
śmielszą i energiczniejsza — w’ywo­
łało to reakcie: w Niemczech, zaró­
wno iak we Francji i we Włoszech
powstał silny ruch narodowcy w celu
obrony życia od wpływów’ żydow­
skich.

Stosunki w Polsce sa nam Polakom
lepiei znane, niż publicystom zagra­
nicznym. W cytowanym wyżej ty­
godniku Monachijskim: ,,Welt-
kampf". znajdujemy taka wzmian­
kę: .,Piłsudski widział sie zmuszo­
nym do wydania szeregu dekretów,
dotyczących mniejszości narodowych
a głównie żydów; ci ostatni mogą
być tylko zadowoleni ze swej sytu­
acji w’ Polsce". Wzmiankę te nale­
żało-by uzupełnić uwaga, że w wol­
nej Polsce, nenetracia żydowska, ko­
rzystając ze środków, jakie daie u-

strój demokratyczno-republikański.
nostenuie szybciej, niż przed woina
i stan posiadania żydowskieuo wzra­
sta tak w dziedzinie gospodarczej,
jak i politycznej. . Hasło asymilacji
żydowskiej zbankrutowało; żydzi co­
raz silniei zaznaczała swa odrębność
narodow’a i kulturalna; ich żądania
autonomiczne ciągle rosną, a tym­
czasem biora oni czynny udział w

spiskach i poczynaniach, zmierzają­
cych do osłabienia Polski i zmianv
ustroju państwowego.

Wnłvwv finansiery żydowskiej w

Polsce sa znaczne; na czoło jej wy­
sunęła sie bankierska rodzina Na-
tcnsonów i odgrywa teraz poważna
role w’ życiu gospodarczem i społecz
nem Polski. Licznie rozrodzona, po­
siada ona swych przedstawicieli we

wszystkich wyznaniach religijnych,
we wszystkich stronnictwach poli­
tycznych i wolnych zawodach; do
niei ńałeża rozmaite przedsiębiorst­
wa przemysłowe: kopalnie, cukrow­
nie. nap:eł’nię i t. d . Jeżeli w końcu
18-go wieku Polską rządziła ,,famil­
ia" Czartoryskich, lo teraz, w po­
czątku wieku 20-go można-by powie­
dzieć, że Polska rządzi ..iamilia" Na-
tansonów. Jest to znak czasu, któ­
ry daje dużo do myślenia.

Wesoły kącik.
Przed pomnikiem Mickiewicza.

Przed pomnikiem Mickiewicza stoi dwóch

subjektów i uważnie przyglądają się napi­
sowi :

Adam Mickiewicz 1798—1885.
— Ty słuchaj, Moryc, co to znaczą te cy

fry?
— Nu, to pewnie jest numer jego telefonu.

Oszczędny.
_ Gewałt, Izydor, biegaj po doktora, ja

umiram!
_ Powoli, powoli, jak ty już umirasz, to

poco wołać doktora? Aby mu zapłacić za

darmo pieniądze?...

Szkoła życia.
_ Mój kuzyn pisał dzisiaj, że występuje

w teatrze Varietó jako pożeracz szkła i

ognia.
__

Jak się to człowiek zmienia; jako
dziecko, czarnego chleba ’eść nie chciai.

Konszachty gdańskie z Berlinem.
Gdańsk, 3. 2 . (PAT) W związku z

niepowodzeniem rokowań polsko-
gdańsk’ch w sprawie monopolu ty­
toniowego oraz w sprawie układu o

nodz:ał dochodów celnych dowiadu­
jemy sie z kół sejmowych, że sena­
tor dla spraw finansowych Volk-
man wyjechał do Berlina celem
przeprowadzenia tam rozmaitych
narad z tamtejszymi czynnikami.
Wedle wiadomości obiegających ko­
ła sejmowe, sen. Yolkman poczynić

miał w Berlinie pewne starania ce-,
łem zapewnienia Gdańskowi odpo­
wiednich funduszy na wypadek,
gdyby wolne miasto Gdańsk zmu­
szone bvło do zwrócenia Polsce za­
liczek. pobranych od września do o-

statnich dni na mocy prowizoryczne­
go układu polskogdańskiego w

sprawie podziału dochodów celnych.

I zawartego we wrześniu ub. roku,
którego to układu obecny senat wol­
nego miasta nie chce dotąd uznać.

Hieiegainy wBrbunBk do RBichswBhry.
Berlin, 3. 2. (PAT) Poseł socjali­

styczny do parlamentu K moler
wniósł interpelacje, w której, powo
łuiac sie na rozporządzenie wydane
przez prezydenta Hindenburga w

dniu 14 stycznia, zakazujące niele­
galnej rekrutacji do Reichswehry,
przytacza cały szereg faktów lekce­
ważenia tego rozporządzenia i wer-

howania do Reichswehry członków
tylko ..prawicowych organizacji. W
’nterpelacji swei poseł zapytuje mi­
nistra Reichswehry. czv wiadomo
mu, że w Szczecinie w koszarach
pionierskich urządzane są konkursy
sportowe, w których h:orą udział
członkowie organizacji sportowycn.

JKarta.
.JS oddali szedłem ku tobie, z oddali,
Niech mnie ust twoich cichy szept owionie,-

O Ma:to, siostro Maryi z Magdali,
W niemem skupieniu pochyliwszy skronie,
Mówię żeś słodka, żeś niezapomniana,
Jak sen o szczęściu w samotnika chacie...
Marto, myśialem żc od Boga dana

Byłaś w niebieskiej zjawiając się szacie...
8...

Pamiętasz dzień ów kończący się szary?
Tęsknota mroków wyciągnąwszy dłonie,
Jakąś zadumę rzuciła w zegary-
G włosach lśniących i w pereł koronie,
Taka przejasna bardzo dobra pani
Siadłaś w fotelu.

_ Popłynęły słowa_,
Słuchałem w ciszy jak tylko poddani
Słuchać umieją gdy mówi królowa-

To było wczora... Dzisiaj nocą ciemną,
Jakaś mi gwiazda świeci Mesyjasza,
Już nie sam jestem, bo ty jesteś ze mną,
Już mnie samotność moja nie przestrasza.

Rubiny wspomnień, miłości dyadem,
W skarbcu mej duszy przechowuję na dnie,
Lecz tych klejnotów niepowszednim śladem_
Jeszcze mi jeden w szkatułę upadnie;
Klejnot co blaskiem przyjaźni się pali,
Klejnot, którego nic nie może zbrudzić_ .

Z oddali szedłem ku tobie, )z oddali,
By słów twych różańcem mą wiarę obudzić-_

Ostromecko, w styczniu 1927 r.

Michał Szuj!o- Gorzelak.

Tragiczny wyiiaaBh wMcrtiej dyrBheli hc!BWsj
Dnia 1 b. m . we lwowskiej dyrek­

cji kolejowej wydarzył sie tragiczny
wypadek. Starszy referendarz Win­
kler zamierzaiac zjechać winda z

drugiego pietra, otworzył zewnętrz­
ne drzwi klatki i niezauważywszy.

że windy niema, runął w próżnie.
P. Winkler doznał wstrzaśnienla
mózgu i szeregu ciężkich kontuzyj.
Odwieziony w stanie groźnym do
szpitala, mimo natychmiastowe! po­
mocy lekarskiei. zmarł.

Pierwsza fabryka automobilów w Polsce.
Znany przemysłowiec automobilo­

wy p. Stefan Tyszkiewicz urucha­
mia w najbliższym czasie w Lanu-
warowie fabrykę samochodów, która
w pierwszym okresie montować be­
dzie jedynie samochody z części wy-

rąb:anych we Francji, w dalszych
zaś etapach części samochodów spro­
wadzane beda z Górnego Śląska.
Władze zapewniły poparcie akcji p.
Tyszkiewicza,

Sądownictwo I adwokatura
Ziem Zachodnich w obecnej chwili.
Taryfę adwokacką ,.zredukowano”. — Notarjaty odłącza się
od adwokatury. — Zwinięcie urzędu sędziów komisoryjnych.

Z Warszawy donoszą:
W dniach 24 i 26 stycznia br. odbyły się

w Ministerstwie Sprawiedliwości pod prze­
wodnictwem p. wiceministra Cara, konfe­
rencje w sprawach mających doniosłe zna­
czenie dła sądownictwa tudzież adwokatury
i notarjatu na Ziemiach Zachodnich.

W konferencji brali udziafem. in. dyrek­
tor Departamentu Ustawodawczego, Proku­
rator Sądu Najwyższego Sieczkowski i Pre­
zes Sądu Apelacyjnego w Poznaniu Za­
krzewski.

Ustalono projekt nowej taryfy adwokac­
kiej przy uwględnieniu w równej mierze
interesów palestry i ludności, poszukującej
prawa przed sądami. Projektowane jest u-

miarkowane obniżenie dotychczas obowią­
zującej taryfy w stawkach, które są uwa­
żane ogólnie jako zbyt wysokie.

Uznano potrzebę odłączenia notarjatu od

adwokatury ze wględów na różnorodność
ich czynności, tudzież możliwe między nimi

kolizje. Licząc się jednak z ewentualnością,
że dochody notarjuszy w mniejszych miej­
scowościach nie zapewnią im odpowiedniej
egzystencji, dodano postanowienie, że w

tych miejscowościach notarjusz może uzy­
skać dopuszczenie go do wykonywania ad­
wokatury nrzed sadami powiatowymi w ob-

rębie tego sądu okręgowego, w którego ob­
wodzie notarjusz ma swą siedzibę.

Ze względu na potrzebę ludności, w sie­
dzibach sądów powiatowych, gdzie niema

notariusza, będzie mógł jeden z sąsiednich
notarjuszy mieć tutaj drugą kancelarię no-

tarjalną, za zgodą Prezesa Sądu Apelacyj­
nego.

Uchwalono zupełne zwinięcie urzędu sę­
dziów komisoryjnych, jako nie odpowiada­
jącego swemu celowi, tudzież, podyktowane
względami na nienaganny wymiar sprawie­
dliwości, postanowienie, że sędziom, którzy
z sądownictwa przenoszą się do adwokatu­
ry, nie będzie wolno w tych miejscowo­
ściach, gdzie sprawowali urząd sędziowski,
osiedlać się przez przeciąg conajmniej jed­
nego roku od czasu, gdy w nich przestali
pełnić funkcje sędziowskie. Postanowienie
to ma na Celu zapobieżenie możliwości, że

sędzia, który ma zamiar przenieść się do

adwokaury, mógłby się starać o pozyskanie,
dla siebie klienteli na przyszłość środkami

niedozwolonemi, lub nie licującemi z god­
nością stanu sędziowskiego. Obawa ta nie
zachodzi jednak w miejscowościach więk­
szych i dlatego zakaz odnosi się tylko do

miejsc, które nie są siedzibą sądu apelacyj­
nego lub okręgowego. ,

0 harnawalE staropolskim.
fWsdłuB Glooera i Klonowiezal.

Kilkutygodniowy okres czasu

przed wielkim postem, wyzyskiwano
dawniej, podobnie iak i dzisiaj, gwo­
li rozweselenia posępnego czoła 1 o-

dcgnania czarnych myśli nachodzą­
cych szlachtę w iei codziennych spra­
wach. Zwano ten czas w Polsce za­
pustem. chociaż ta ostatnia n’azwa w

średnich wiekach wyrażała raczei
wstrzemięźliwość od mięsa.

W ostatni wtorek przed ,.Popiel­
cem" po wielu domach szlacheckich
w Polsce zabawiano sie w ten spo­
sób. że najwymowniejszy z gości
prawił ,.kazanie", złożone ze wspo­
mnień. śmiesznych dykteryjek i do-

pisów staropolskiego dowcipu. Póź­
niej następowała suta wieczerza
m’esna. która po północy zamieniała
sie w ,.podkurek" ze śledzi, ja,j i
mleka.

Inny obyczaj był znowu na Litwie.
Gdy północ nadeszła wnoszono na

stół półmisek z przykrywą, która
podnoszono z uderzeniem godziny
dwunastej. Z pod pokrywy wylaty­
wał wróbel, a na nółmisku pozosta­
wały — dwa śledzie.

W Krakowie obchodzony był tłu­
sty czwartek najuroczyściej przez
przekupki, które śmiesznie poprze­
bierane uprawiały wesołe tańce, po­
zwalając sobie nawet zaczepiać dy­
gnitarzy. Każdy z nich wykupić sie
musiał datkiem.

Lud wiejski miedzy Odrą. Karpa­
tami a Dnieprem obchodził dni za­
pustne. przeh.eraiac sie za tura,
niedźwiedzia, konia, kozę lub cygana.
Śpiewano przytem i tańczono weso­
ło. Na podgórzu Karpackiem głowa
tura zrobiona była z drzewa tak. że

ruszały sie szczęki, z paszczy zwie­
szał sie ogromny iezyk z czerwonego
sukna, pod szyją zawieszony był
dzwonek.

Na Mazowszu, Kujawach i Podla­
siu w ostatni wtorek obwożono ,.kur­
ka". wystruganego z drzewa. Do
.,kurka" parobc,y przyciągali napot­
kane po drodze dziewczęta i gospo­
dynie, otrzymywali od nich smako­
łyki, z których wieczorem wyprą
wiali sobie wesoła ucztę.

U Kurpiów w puszczach Mazow­
sza ostatnie dni zapustne objeżdżał
na koniu jeździec, wyobrażający ,,za­
pust". We wtorek przed północą
przybywał do chat, obsypywał wszy­
stkich popiołem, z karczmy wypędzał
pijaków, wytracał kieliszki z wódką
i gasił wszędzie światło,

W czasie zapustnym żacy szkolni
urządzali różne igraszki teatralne,
które roztaczały szerokie kręgi po
Wielkopolsce i Mazowszu, niosąc w

sobie wiele mówiące zawiązki póź­
niejszej sztuki teatralnej.. Znacznie
późniejsza tradycją są tzw. .,kuligi",
urządzane w dawnej Polsce przez
szlacheckie dwory.

Na dni zapustne sa też i przysło­
wia ludowe, przeważnie przepowia­
dające urodzaje, przysłowia, które
w dziełach badaczy rzeczy ludowycn
jak Zygmunta Glogera, i Klonowicza,
skrzętnie są zanotowane, stanowiąc
przyczynek do etnografii i folklory­
styki polskiej.

Emigranci polscy o nowej
radjo stacji.

Otwarcie nowej SÓkllowafej stacji war­
szawskiej wywołało ogromną radość w kra­
ju, a przedewszystk’em wśród licznych rzesz

erńigrantów polskich przebj walących w

Niemczech, Francji i iinjr.i krajach.
Do dyrekcji ,,Polskiego lfadja

’ napływa­
ją liczne listy od Polaków emigrantów, któ­
rzy otwarcie nowej silnej radjostać;i nazy­
wają błogosławieństwem, gdyż mogą na

obczyźnie słuchać codzii’in:e polskiego s!o­
wa, muzyki i śpiewu oraz odbierać wiado­
mości z życia politycznego j gospodarczego ,

Polski.

Wychodźcy polscy twierdzą jednomyśl­
nie, że nową radjostację warszawską sły­
chać bardzo dobrze odbiór jest czysty i

wyraźny, przytem duże stacje europejskie
nie są w stanie jąj zagłuszyć, co nieraz zda­
rzało się przy starej, dotychczasowej stacji,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
— Zniesienie obwodów obsei"wacyjnych.

Z powodu znieś euia przez p Wojewodę
ustanowionego obw’odu obserwacyjnego w

powiatach Jarocin. Inowrocław’, Kępno, Mo­
gilno, Ostrów. Ostrzeszów. Pleszew Strzel­
no, W.tkowo i Września, przestają obowią­
zywać wszelkie wydane z togo tytułu ogra­
niczenia w obrocie bydlęcym odnośn,e do
tych powiatów.

SI1ÓW1EC, pow. Bydgas.cz (Pożar w

mły n,e.) Z n,ewiauuinycu uotąu przjczyii
powst,ał w ub. tygoun.u ogień w miyn,e p.
Kukuka w Sitowcu. Og.en zauważono do­
piero około godz. Kb rano, rom.rno dość

wczesnej pomocy i na ogol dobrej spra­
wności straży pożarnej, nie Udało się sza­
lejącego żywio,u um,ejscowie, i-astwą pło­
mieni padł c.ały młyn z kompletnem u-

r?ąuzen.em i ze zbożem. Wysokość ponie-
s.onych strat obiicza się na 40 tys. zł. Ka
domiar nieszczęścia, p. KukUa wogole nie
był zabezp,eczoiiy..

WILCZA. (Jasełka). W ub. miesiącu za

staraniem nauczyciela józeia Błewa, ’wy­
stawiono Jasełka. Po przedstawien,u od­
była s.ę zabawa taneczna. Wszystkie dzie­
ci grały koncertowo. Ruwn.eż i zabawa
wypadła jaknajlepiej.

Fiicistocsl^o.
(iulwuj uł,oaej lusiy.ucpj. w Miasteczku

odby.o s,ę waine zgromadzenie czionków Ban­
ku Ludowego. Ha przewodniczącego wyorano
p. Drożdzyask.ego z łSia,ośuwia, na sekretarza

p. Prąszczaka. z,dał sprawozdanie z całorocznej
dzia.ainości Banku Ludowego p, Powo,ny. Po
skontrolowaniu bilansu ucnwaiono udzielić Ra­
dzie nadzorczej i zarządowi jednogłośnie po­
kwitowania.

Jak wynika z bilansu, do dyspozycji walne­
go zgromadzenia pozostało 3424,59 zł. Walne

zgromadzenie uchwahio za rok 1926 14 % dy­
widendy od udzia.ów. Równocześnie zmieniono
§ 35 statutu i to, że liczbę członków Rady nad­
zorczej z 5 podniesiono na 7, do powzię.cia u-

chwai zaś coecnycb byc musi zamiast trzech

pięciu czionkow. Przebieg posiedzenia byi bar­
dzo spokojny. Gospodarka dotycnczasowego
zarządu jest zadowalająca, co pobudza okolicz­
nych obywateli do pójłierania młodej instytucji.
Jest to rękojmią dalszego rozwoju Banku Ludo­
wego na naszych rubieżach zacnodnich.

(Łabiszyn,
(Wiec Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Demo-

kracjij. Staraniem pp. ’W Buckiego i Zelinga od-

byi się wiec Chrzesc. Demokracji, który zagaił
p. Witucki, powołując do pióra p. Królewicza,
na ławników, zaś pp. Żmudzińskiego i Jana Ka-

raszewskiego. Ma wiecu obecny byi również
burmistrz p. heigel, Z releratem przybył se­
kretarz okręgowy p. Stanisław Kunz z Byd­
goszczy, który omówił program Chrzęść. Demo­
kracji i nasze poiożeme polityczne, zacuęcając
zebranych do organizowania się w tym Stron­
nictwie środka,

W dyskusji zabrał głos p. Edmund Piotrow­
ski z Poznania, który jako gość, bawiąc w Ła­
biszynie przybył na wiec i uzupełnił wywody
referenta, godząc się na piękny program Cha­
decji, zażądał jednak by Chadecja me popie­
rała na kresaćn naszych kooperatyw (konsu-
mów).

Wiec w zgodzie i harmonji zamknął p. Wi­
tucki pochwaleniem Pana Boga, po odśpiewa­
niu jednej zwrotki ,,Boże coś Polskę".

Utworzono komitet z pp. Wituckiego, Króle­
wicza, Żmudzińskiego i Karaszewskiego, który
ma prawo powiększenia tego zarządu organiza­
cyjnego tak, by wszystkie warstwy były re­
prezentowane.

Jest nadzieja, że nowy ten zarza.d, ten komi­
tet organizacyjny Chrzęść. Demokracji rozpo-
cznie swą działalność w myśl referenta, szerząc

oświatę polityczną wśród szerokich mas ludu —

od robotnika, kupca, rzemieślnika, urzędnika
do pracującego inteligenta.

W tej myśli gorąco zachęcamy naszych Sz.

Czytelników w Łabiszynie i okolicy, by wstą­
pili w szeregi Chrzęść. Demokracji i z nami
razem współdziałali dla dobra sprawy ogólnej.

Należy się serdeczne podziękowanie p, Wi­
tuckiemu i p. Zelingowi za urządzenie tego pię­
knego zebrania, a niewątpliwie zabierze się p.
Witucki szczerze do tej sympatycznej roboty
organ,zacyjnej tego Stronnictwa środka, którym
jest Chrzęść. Demokracja. P. Kowalskiemu na­
leży się uzninie i podzięka za bezpłatne u-

dzielenie swej sali.

ł

Agentura ,,Dziennika Bydgoskiego11 w Ła­
biszynie znajduje się u p. Zelinga (firma Lalek)
przy Ryńku, który przyjmuje abonament na

,,Dziennik Bydgoski" jako i ogłoszenia oraz

sprzedaż pojedyńczych egzemplarzy od godz.
5-fej popołudniu, na co zwracamy uwagę Szan.

Czytelnikom i sympatykom naszego pisma,

Podczas mszy św. usiłował

zamordować towarzysza.
W Korono e ?ięzień więźniowi rozszczepił toporem czaszkę.

W koronowskim Zakładz’e Karnym do­
puść ł aię więzień Liczkowski ohydnego
czynu: z zemsty pozbawić chciał życia jed­
nego ze swoich towarzyszy. Do współwię­
źnia Kuchy ta pała! Liczkowski bezgranicz­
ną nienawiścią od dłuższego już czasu, po­
nieważ ten nie chc’ał zgodzić się. na pro­
ponowane mu czyny niemoralne. Więźniów
rozdz ’ielono d-o osobnych cel, Liczkowski
jednak nie zapomnał, tylko knuł straszny
plan, który wykona! w święto M. B Grom­
nicznej.

Po dziś dz:eń nie wiadomo ską,d zdobył
ten potwór w ludzkim ciele morderczą
broń; dość że zdołał topór nawet ukryć
w ubraniu i przynieść go z sobą do kapl’cy
w ęziennej Siedział w dość znacznej od­
ległości od swej of ary. Skorzystał z

chw’łi, gdy podczas podniesienia wszyscy
byli skupieni i pochyleni topór porwał,
skoczył przez ławki i z potężnym rozma­
chem ugodz’i w głowę, nie spodziewającego
się niczego Kućhyta.

W ostatniej chwili jednak zdołali pow­
strzymać zbrodniczą rękę towarzysze, tak,
że cos nie był śmiertelny. Kuchyta upadł
z rozplataną gł-ową, obficie brocząc krwią.
Przy szamota.niu uderzy! się również Licz­
kowski toporem i otrzymał ranę nad lewem
okiem. Wyrwano mu jednak broń i od

swej ofiary oderwano. Na cały k-ościół wo­
łał: ...a jednak nie uszedłeś moich rąk!

Msza św została, mimo popełnienia o-

hydne’ zbrodni, odprawiona do końca, po­
czem jednak kapl cę zamknięto, gdyż musi

być od nowa poświęcona.

HiesamowGfe widowisko w Gnieźnie.
Ma zebraniu T. C, L obcina sobie palce. - Chciał cierpieć dia

wybawienia Fo!ski. - Fanatyk czy warjat?
W ub. środę Gniezno przeżyło sensację nie-

lada. W dniu tym odbywało się roczne walne
zebranie T. C . L. Referentem, który zdał spra­
wozdanie ze stanu organizacji Tow. Czytelni
Ludowych, był niej. Sekulski. Całego jego
sprawozdania, jak również sposób referowania
nie budził żadnych podejrzeń.

Natomiast w wolnych głosach, gdy tenże
Sekulski począł przemawiać, wszyscy zwrócili

uwagę, iż S. rzucając urywane zdania, jest mo­
cno podniecony, robi wrażenie człowieka bar­
dzo zdenerwowanego. Gdy w dalszym ciągu
przemawiał i to w dodatku bez w’ątku myślo­
wego, przewodniczą,cy przerwał mu. Sekulski

w/idząc, że nie dadzą mu dokończyć, schwycił
stojące przy nim pudło, wydobył z niego obraz

Matki Boskiej i przed wizerunkiem, wydoby­
tym z pudła ostrym tasakiem obciął sobie

wskazujący palec lewej ręki.
Z uciętego palca poczęła wydobywać się

gwałtownie krew i w tej to chwili Sekulski

wyjął plakat, na którym z jednej strony wi­
dniał obraz Matki oskiej Gromnicznej, z dru­
giej zaś napis: ’.Trzy lata! Trzy lata masz

Polsko czas i biada ci, jeżeli w tym czasie się
nie zbudzisz.

Na sali po,.stało zamieszanie. Korzystając
z tego Sekulski, wydostał się z sali i począł

uciekać w niewiadomym kierunku. Przychwy­
cono go na odległej ulicy. Warjat to, czy fa­
natyk?

Wie!ki pożar w Grodzisku.
Spaliło się sześć domów. - 100 osób pozostało bez dachu

nad głową.
W mieście powiafowem Grodz’sku

wybuchł w ubieg-ły poniedziałek ol­
brzymi pożar, który zniszczył 6 do­
mów mieszkalnych, pozostawiaiac
przeszło 100 osób bez dachu nad gło­
wa. Z pożarem walczyło piec oko­
licznych straży pożarnych oraz straż

pożarna mieiscowa z Grodziska.

Także z Poznania przybyła zawodo
wa straż pożarna. Przyczyna poża­
ru dotąd nie stwierdzona. Gdyby
nie wys.’ięk wszystkich przybyłych
straży, pożar byłby przeniósł się na

da,lsze domostwa i obróciłby pół
miasta w perzynę.

Inowrocław.
Podrzucono dziecko płci męskiej, wieku o-

koło 7 tygodni, owinięte w ciemną chustkę do
sieni domu przy ul. Królowej Jadwigi 30 a.

W zawiniątku znajdowała się kartka z napi­
sem ,,Zzisław Józef, jest ochrzcony, 7 tygodni”.
W podejrzeniu o podrzucenie dziecka jest ko­
bieta, przypuszcza!nie lat około 30, średniego
W’zrostu, krępa, odziana w siwy płaszcz, na

głowie miała czarną chustkę. Wszelkie infor­
macje w sprawie odszukania matki należy kie­
rować do komisarjaiu policji.

Sprzedaż nieruchomości w ręce żydowskie.
Jak krążą pogłoski, właściciel domu przy u!.

Zygmuntowskiej nr. 6 sprzedaje dom ten han­
dlarzowi Zadkowi z Inowrocławia (żydowi).
Dom ten dwupiętrowy ciągnie się od ul. Zyg­
muntowskiej aż prawie do u!, św. Jakóba. Z

jakiej przyczyny dom ten sprzedany zostaje
żydowi nie wiadomo.

Za dezercję aresztowano w ub. niedzielę
niej. Marcina Brzyckiego.

Srebrne gody małżeńskie obchodzą w tym
tygodniu małżonkowie Józef i Saiomeja Kuź­
mińscy, zamieszkali przy ul. Dworcowej, a złote

gody małżeńskie pp. Walenty i Marjanna Bła-
szakowie przy ul. Mała Andrzeja 3.

Za wałęsanie się doprowadziła policja do

więzienia dwie kobiety Za opilstwo areszto­
wano niejakiego H. T . z Inowrocławia.

NOWAWIEŚ nad Gopłem (Cmentarz bo,
haierów o wolność w opłakanym stanie.)
W roku 1863 stoczono w lasach tutejszych
potyczkę z Moskala.mi. Padlo bohaterska,
śmierc’ą 16 dz’elnyeh o-brońców ukochanej
ż:erni, którzy wołeli zginąć z bronią w ręku
jako wolni Polacy, niż jęczeć w jarzmie nie
woli rosyjskiej.

Pochowano ich w legie, na ugorze, Dziś

łasy wycięte, a cmentarz znajdują się w

środku pola. Kiedyś był parkan murowany,
obecnie są tego tylko ślady, że to miej:sce
wiecz-nego spoczynku bojowników za wol­
ność było ogrodzone.

Właściciel tego obszaru Niemiec nie po­
czuwa się do obowią.zku pielęgnowania teg,o
tak dla nas drogiego miejsca, więc trzeba
to zrobić współnemj siłami. Trzeba, by spo­
łeczeństwo nasze zainteresowało się tym
cmentarzem. Parafja jest biedna, ma już
sama z sobą do czynienia. Powinniśmy więc
składkami przyczynić się do odbudowania
tej pamiątki. Boć ci bojownicy walczyli i u.

mierali za Polskę Wolna i Niepodległa Pol­
ska nie powinna im poskąpić kawałka złe.
mi porządnie ogrodzonej,

Oalcość.
(Z walnego zebrania Tow. Powst. i Wojak.).

Dotychczasowy zarząd wybra(ny został pono­
wnie. W skład jego wchodzą pp. Wolfram Ig. —

prezes, Sment R. — zasL prezesa, Dziobkowski
— sekretarz, Lipczyński, por. rez. — komen­
dant, zast. komend. Popielarz M,, Dąbrowski J.
- skarbnik, Swiatowski Fr. — ref. oświatowy,
chorąży — Lewandowski K., podchorążowie
Pankowski J, i Skonieczny K., kurator kasy
pogrzebowej — Sobieszczyk J,, rewiz. kasy
Kamińsk;, Pilarski i Tafelski, zast. Skonieczny
i Koziński. Sąd koleżeński — Stroiński St.,
Cemborowski i Pietrzak, zast. Cynkowski i

Szadłowski,

PAKOŚĆ. (Djamentowe gody powstańca
z roku 1863). Powstaniec z roku 1863, po­
rucznik W P. Baltazar Hankiewicz, zam-

w Pakości, obchodził w ub. czwartek z mał­
żonką swą Mar;’ą djamentowe g’ody mał­
żeńskie. Oboje jubilaci pomimo tak po­
deszłego wieku znajdują się przy czerstwem
zdrowiu,

Z Gniezna.
Doroczne walne zebranie Zw. Oficerów Re­

zerwy Z. Z, R. W ub, czwartek, w lokalu Ho­
telu Europejskiego, odbyło się roczne walne
zebranie Zw. Ofic. Rez. Z, Z. R,, przy licznym
udziale członków.

Przewodniczył p, dr. Musieł, Nastąpiły spra­
wozdania zarządu z działalności Zw. za rok ub.,
któremu na wniosek przewodniczącego udzie­
lono absolutorjum.

Wreszcie przystąpiono do wyboru nowego
zarządu, w skład którego weszli: jako prezes
p. dyr. Grabski, wiceprezes p. inż. Śmielecki
Józef, sekretarz p. Rutkowski, skarbnik p. Kro-

pidłowski. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.
Frankowskiego, Chojnackiego i Glassmanna.

W końcu ustalorio jako termin zebrań pier­
wszy czwartek każdego miesiąca, poczem ze­
branie zakończono.

Ujęto i osadzono w areszcie niej. Woinie-
wicza Henryka, pochodzącego z Poznania, któ­
ry przed kilkoma dniami dopuścił się kradzieży
u właścicieli piekarń.

Uprawiał handel bez patentu. Policja przy­
trzymała niej. W . Chociszewskiego z Ostrowa,
który nie posiadając patentu i świadectwa prze­
mysłowego, uprawiał handel domokrążny.

Okradli grobowiec. Ujęto trzech, znanych
tut. P, P, opryszków, zam. w Gnieźnie, którzy
od pewnego czasu dopuszczali się kradzieży na

cmentarzu ewang., przy parku miejskim, ogo­
łacając grobowce z blachy cynkowej, która, na­
stępnie sprzedawali handla,rzom starzyzny.

Amatorka drobiu. Jeden z posterunkowych
P. P, zauważył w ub. wtorek na targu niej. Ro-

za!ję Nowakowską, która miała na sprzedaż
kilka sztuk drobiu. Ponieważ N. jest zawodową
złodziejką, doprowadzono ją na komendę P. P,,
gdzie N, zeznała, że drób pochodzi z kradzieży.

Roczne zebranie Klubu Szachistów. W ub.

niedzielę odbyło się walne zebranie Klubu

Szachistów, które zagaił wiceprezes p. Splon-
skowski, poczem przystąpiono do wyboru pre-
zydjum zebrania, w skład którego weszli p. Ga-

wrych jako przewodniczący i p. Eliks jako se­
kretarz.

Po sprawozdaniu poszczególnych sekcyj
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, .który
ukonstytuował się nast: p. prof. Czech — pre­
zes, p. Splońskowski — wiceprezes, p, Ańdersz
— sekretrz, p. Sander - skarbnik.

Do komisji Trzech weszli pp, Stok, Gawrycli,
Eliks oraz Kujawski, jako zastępca. Do komisji
rewizyjnej wybrano pp. Koczorowskiego Józefa
i Koczorowskiego Kazimierza.

W Wolnych głosach poruszono sprawę urzą­
dzenia rozgrywek ze ,,Skoczkiem" z Poznania,

Z POMORZA.

CZERSK Zebranie miesięczne Tow. Prze-
myslowców odbędzie się w poniedziałek,
dnia 7. lutego o godz. 8 . wieczorem w lo­
kalu p. Brzezińskiego. Przybycie wszyst­
kich członków konieczne dla bardzo waż­
nych spraw. Zarząd,

GrueSii ydz.
Zmiana własności. Kasa powiatowa nabyła

drogą kupna za 110.000 zł kamienicę wraz ze

stolarnią od właściciela p. Czarnowskiego przy
ul. Młyńskiej; w kamienicy tej mieszczą się
biura pow. Kasy Chorych.

Zabawa swoją drogą... W ub. poniedziałek o

godz. 3 rano, gdy członkowie tut. straży pożar­
nej w najlepsze się bawili na swej zimowej za­
bawie w hotelu pod ,,Lwem", odezwała się sy­
rena pożarna. Straż pożarna jak jeden mąż sta­
w’iła się na ten niespodziewany zew przed ka­
mienicą właściciela p. Bartoszewskiego, która
stała w płomieniach, i zabrała się energicznie
do gaszenia ognia. Posługując się sześcioma hy­
drantami i wężami, ogień umiejscowiono. Spło­
nął dach i trzecie piętro budynku. Szkody wy-
noszą kilka tysięcy zł. Z dalszej zabawy oczy­
wiście strażacy zrezygnowali.

,,Psia" równowaga budżetu miejskiego. Psy
grudziądzkie mają na przyszły rok przysporzyć
komunie 25.000 zł. W roku ub. preliminowano
45.000 zł. podatku od psów, do kasy jednak
wpłynęło tylko 13 165 zł.

Kradzież mąki i zboża. W Daszkowie w

młynie p. Czarskiego skradli niewyśledzeni do­
tąd złodzieje 4 centnary pszennej mąki i 2 cen­
tnary żyta. Wskutek świeżo opadłego śniegu
zatarły się ślady sprawców.

Walne zebranie Bractwa strzeleckiego wy-
brało w miejsce dotychczasowego prezesa p.
dyr. Stanka, budowniczego p. Peikerta preze­
sem bractwa, adw. Szychowskiego członkiem

zarządu, do komendy zaś p. Matuszewskiego.
Restaurację w nowowybudowanej strzelnicy
wydzierżawiono p. Bielickiemu. Postanowiono
urządzić w lutym bal królewski. Zawody strze­
leckie rozpoczną się w maju. Od 13 do 17 sier­
pnia odbędzie się w Grudziądzu Wszechpolski
Kongres Strzelecki i uroczystość poświęcenia
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Odlania.
Komitet opieki nad marynarzami. — Port ry­
backi. — Stocznia d!a budowy statków rybac­
kich. — Gen. Rummel o polskich statkach han­
dlowych. — Elektrownia portowa. — Rozbu­

dowa Gdyni.
Z inicjatywy rady miejskiej powstał tu ko­

mitet opieki nad marynarzem polskim. Na prze­
wodniczącego wybrano burmistrza Krausego.
Na rzecz komitetu pierwszą składkę w wysoko­
ści 1000 zł wyasygnowała rada miejska.

Port rybacki będzie obejmował tereny nad­
brzeżne o długości 430 metr, od południowej
ostrogi głównego portu. W południowej części
tego portu projektowane jest założenie stoczni
dla budowy statków rybackich. Przy porcie po­
wstanie kolonja rybacka złożona z szeregu
domków mieszkalnych jednopiętrowych, któ­
rych typ ustalą delegaci Ministerstwa Robót

Publicznych i Rolnictwa.

Dyrektor przedsiębiorstwa państwowego
,,Żegluga Polska" inż. Rummel oświadczył ko­
respondentowi A. W. co nast.:

Godne jest uwagi, że polskie statki frachto­
we mimo, że dopiero niedawno rozpoczęły że­
glugę, zdobyły już na wstępie zaufanie w sze­
rokich kołach handlowych zagranicy, zapewnia­
jąc polskiej żegludze morskiej pomyślny rozwój
i należne stanowisko w żegludze międzynaro­
dowej. Tego rodzaju objaw zasługuje na podkre­
ślenie, zwłaszcza wobec si!nej konkurencji na

światowym rynku frachtowym oraz wobec wro­
giej propagandy. Statki polskie bez żadnej
zwłoki zostały wynajęte, uzyskując również ła­
dunki na drodze powrotnej i mimo panującej
obecnie silnej podaży, osiągnęły stosunkowo

wysokie stawki oraz zamówienia na dalsze ter­
miny

W najbliższych dniach w elektrowni porto­
wej przystąpią do montażu maszyn. Całkowita
budowa elektrowni wobec dokonanej już repe­
racji kranów mostowych zostanie wykończona
w ciągu najbliższych tygodni.

Na odbytej konferencji w sprawie rozbudo­
wy Gdyni przy udziale przedstawicieli Min.
Robót Publicznych i Województwa i Magistra­
tu uchwalono na wniosek burmistrza Krausego
plan rozbudowy śródmieścia Gdyni. Z uwagi na

zbliżający się sezon budowlany, plan ten ma

być opracowany d!a póln. części miasta najpó­
źniej do 15 marca, dla połudn. zaś do 15 czerw­
ca. Pomiary miasta zostały już częściowo wy­
kończone. Burm. Krause oświadczył, iż magi­
strat jest w trakcie zawarć, umowy z państwem,
na mocy której odstąpione będą szeregi parceli
częściowo pod budowę domów mieszkalnych
dla urzędników, częściowo pod instytucje uży­
teczności publicznej. Obszary te zajmują ra­
zem 115 ha.

W najbliższym czasie zamierzone są pomia­
ry gruntu b. gminy. Oksywje celem przygoto­
wania planu rozbudowy w związku z projekto­
waną dzielnicą robotników i urzędników zatru­
dnionych w warsztatach wojskowych. Połącze­
nie Gdyni z Oksywjem przeprowadzone będzie
za pomocą promu parowego lub motorowego
przez obecny kanał. Wybudowana będzie rów­
nież droga lądowa dokoła obecnego kanału.

ZMARLI:

Ś. p . Józef Mielżyński, z Bytynia Kurna­
towski, podchor. 3 p. lotniczego w Paryżu.

Ś. p Emil Szreniawa - Bierkowski, wła­
ściciel dóbr ’rycerskich Machcina.

Wiadomości z Tczewa.
Konsul niemiecki z Torunia w Tczewie. W

Strzelnicy wygłosił konsul niemiecki dr. Poch-
bammer wykład z przeźroczami, w którym
dzielił się wrażeniami z podróży po Japonji.
Wykład nie był publiczny.

Walne zebranie Czeladzi Katolickiej. Cze­
ladź katolicka zwołała w ub. poniedziałek wal­
ne zebranie do sali Domu Miejskiego. W ze­
braniu wzięło udział około 200 osób. Zagai! po­
siedzenie ks. Prabucki, prezes tow., poczem
sekr. związku p. Wachowski przeczytał pro­
tokół z ostatniego zebrania i zdał sprawozda­
nie z działalności towarzystwa. Do tow. przy­
stąpiło w ub. roku 80 nowych członków. Jubi­
leusz 60-lecia obchodzony w ub. roku daje naj­
lepsze świadectwo powadze towarzystwa i lu­
dziom rozumiejącym potrzebę tak zbożnego
zrzeszenia.

Towarzystwo liczy obecnie 442 członków,
w tera 11 honorowych w osobach pp. dra Wle­
kła, rektora Deskowskiego, dr. Wilma, Rakow­
skiego, Zielińskiego, Kar!ikowskiego, B. Lied-

kego, ks. wikarego S’teina, A. Krausego, Sznyp-
kowskiego i Zielińskiego. Kasjer p. Muchliński,
któremu udzielono absolutorjum, wykazał nad­
zwyczaj dodatni stan finansów towarzystwa.
Przystąpiono do uzupełnienia nowego zarządu.
Kasjerem został dotychczasowy skarbnik p.
Muchliński, na zastępcę powołano p, Chabow-

skiego a na miejsce p. Karlikowskiego wybrano
p, Kiszyckiego, na zastępcę p. Zebella. Sekre­
tarzem został p, Wachowski. Mężami zaufania
zestali ponadto pp. Rutkowski, Mateja, Danow-
ski, Szymański, Tobieński, Dunajski, Kitowski,
Klonowski, Kurowski i Konieczny.

Następnie prezes ks. Prabucki zaprosił
wszystkich na 7 bm. wiecz. o godz. 7 do wiel­
kiej sali Domu Miejskiego.

Rano tegoż dnia odprawiona będzie Msza
św. ną intencję towarzystwa. Dnia 14 i 15 bm.
zaś odbędą się nabożeństwa żałobne za zmar­
łych Członków towarzystwa.

Z Gdańska przybyły do Tczewa na gościnne
występy. Nasza dzielna policja zauważyła od
kilku dni dwie bardzo eleganckie panienki, de­
filujące po ulicach o każdej porze dnia. Oka­
zało się, że skowronki te wyfrunęły ze swego
gniazda gdańskiego i przybyły tu do Tczewa
na gościnne występy. Te spacery po ulicy ich
dość nużyły i dlatego nasze w!adze bezpie­
czeństwa poprosiły je, by... odpoczęły.

Znowu wypadek przy saneczkowaniu. Na
torze saneczkowem w parku miejskim zdarzył
się znów wypadek. Osobę okaleczoną trzeba

było odstawić na sankach do domu.

Nagły zgon. P . Hermann Borbe, staruszek 78-
letni, przechodząc ul. Dworcową z niewiadomej
przyczyny upadł. Przeniesiony przez przechod­
niów do sklepu wyzionył ducha nim przybyła
pomoc lekarska,

Wypadek śmiertelny. Asystent kolejowy
Bernard Frost, pełniący w Tczewie służbę, a

zamieszkały w Smętowie spiesząc na pociąg w

drodze do stacji kolejowej z powodu gołoledzi
tak nieszczęśliwie upadł, że rozbił sobie głowę
i dostał wstrząsu mózgu i stracił przytomność.
Po kilku godzinach znaleziono go i przywiezio­
no do szpitala Wincentynek, gdzie, nie odzy­
skawszy przytomności, nad ranem zmarł.

Walne zebranie Tow. Powst. i Woj. im Dą­
browskiego. W ub. czwartek odbyło się walne
zebranie Tow. Powst. i Wojak, im Dąbrow­
skiego. Po zagajeniu posiedzenia przedstawił

sekretarz p. Pardella zebranym sprawozdanie
z działalności towarzystwa w roku ubiegłym.
P. major Ku!iczkowski z Gniewu, wygłosił zaj­
mujący wykład na temat przysposobienia woj­
skowego w zrzeszeniach wojackich.

Przystą,piono do wyboru nowego zarządu.
Na marszałka zebrania powołano p. Waraczew-

skiego, który zaprosił na sekretarza p. Merda-

sińskiego i pp. Staniszewskiego i Musielaka na

ławników. Wybrani zostali: prezesem p. Par­
della, wiceprezesem p. Waraczewski, sekreta­
rzem p. Deja, skarbnikiem p. Merdasiński, ko­
mendantem p. Jastrzembski, zastępcą p. Jacz-
kiewicz, referentem oświatowym p. Zarzycki,
chorążym p. Bąk, asystentami pp. Marcinkow­
ski i Tomeikowski. Do komisji rewizyjnej wy­
brani zostali pp. Znaniecki, Prochowski i Kot-

lęga.
Ślub. W ub. poniedziałek odbył się w ko­

ściele parafjalnym przy ul, Dworcowej ślub

panny Orcholskiej Marji Antoniny, córki p.
Władysława Orcholskiego, kupca i obywatela,
byłego pierwszego komisarycznego burmistrza
Tczewa i p, Pancierzyńskiego Stanisława, ku­
pca i obywatela tutejszego. Pienia wykonało
Koło śpiewacze ,,Echo" pod batutą dyrygenta
p. Szumińskiego, Ceremonji ślubnej dokonał
ks. poseł Kupczyński w asyście ks. ks. Prabuc­
kiego i Steina.

Bezmyślne uprawianie sportu doprowadza
do kalectwa. W ub. niedz. w godzinach popoł.
na torze saneczkowym w parku miejskim za­
roiło się od młodzieży przeważnie szkolnej.
Najeżdżano się wzajemnie, że rozbito głowę,
wstrząśnięto mózg i złamano nogę, obojczyk i

szczękę córce tutej. właściciela piekarni Hinza,
a także pokaleczono 14-letnią córkę p. Sanko.

Nieokiełzane wybryki młodzieży naszej mu­
szą ustać.

Kradzież z włamaniem. Do kupca H. przy ul.

Podgórnej, włamali się złodzieje. Przedostaw­
szy się przez sień sąsiedniego domu na podwó­
rze p. Zl. a stąd przez okno, które było tylko
luźno przymknięte dostali sią do ubikacji, gdzie
znajdowały się pieniądze. Wyniósłszy 1,650 zł,
poczem wydostali się tą samą drogą. Policja na­
sza jest już na tropie, mając podejrzenie na

furmana, który rannym pociągiem zwiał do Mal-

borga.
Kradzież. Złodzieje przedostali się przez

parkan na podwórze składu węgla p. Kuhlmana

przy ul. Pocztowej obok starostwa wybili od

podwórza szybę w oknie składu artykułów
samochodowych i zabrali z warsztatu rozmaite

potrzebne im przyrządy. Następnie przedostali
się oknem do kantorku węglowego i wyrąbaw­
szy dłutem stolarskim w drewnianej ścianie

dziurę, dobrali się do składu bławatów i kon­
fekcji p. Pomirskiego, któremu zabrali matęr-
jały i ubrania wartości przeszło 2000 zl. Z łu­
pem niespostrzeżenie się ulotnili. Na trop zło­
dziei jeszcze nie natrafiono.

Lód w piwnicy domu mieszkalnego. Do je­
dnego z domów przy rynku przywieziono kiika
fur lodu i złożono do składnicy piwa, znajdują­
cej się w piwnicach dość małych i nie prze­
wiewnych. Czy dom w którym złożono na dłuż­
szy czas ten lód, a także i sąsiednie mury a

szczególniej fundamenty nie odczują tego tak

zgubnego ochłodzenia? Czy woda, która się
zbierać będzie i musi z topniejącego lodu, nie

wprowadzi się w ściany, tak że ludzie wypro­
wadzać się będą zmuszeni?

Olhramia law’ca plotek w zatoce
nuck’ei.

W ubieg’łym tygodniu poiawiła sie
,w zatoce Puckiei olbrzymia ławica
ryb tzw. płotek, przygnana wia­
trem wschodnim. Ławica zatrzyma­
ła sie miedzy lotniskiem, a portem
puckim. Obfitość ryb była tak wiel­
ka. że mimo zmobilizowania wszy­
stkich rybaków z Pucka oraz mary­
narzy. znaiduiacych sie tam okrę­
tów. nie zdołano w iednym dniu ryb
wyłowić.

Kromka kościelna.
Diecezja poznańska.

-Instytucję kanoniczną otrzymali: ks.
Kaz mierz Bajerowicz, sekretarz generalny,
na prebendę św. Ducha w Pniewach ks.
Leon Chocieszyński na beneficjum w Nie-
trzanowie. Na wikarjat powołano: ks. Ste­
fana Misiaka do Ostrowa.

Statystyka diecezji warmińskiej,
Kler warmijski liczy 354 świeckich du­

chownych, i 31 zakonników. Biskup diece­
zjalny dr. Augustyn Bludau, liczy lat 65.
Kapituła w Fromborku składa się z dwóch
prałatów, 9 kanoników, i 4 kanoników ho­
norowych. (Wszyscy nłemcy). Biskupstwo
liczy 171 parafji i kuracji.

Z zakonów męskich istnieją na Warmji:
OO. Palotyni kierują w Braunsberdze Reszlu

biskup’emi konwiktami dla chłopców.
Wielki dom misyjny zbudowali w ostatnich
latach Ojcow’e za Steyl w Melzaku. Do kla­
sztoru w Springborn wprowadzili się po
wojnie znowu OO. Fraciszkanie. W roku ze.

szłym położono kam’en węg’"elny pcd kla­
szt-or franciszkański w Olsztynie. W Bruns-
berdze osiedlili się Redemptorzyści. W Bi­
skupcu jest Jezuita, także w Królewcu jest
Jezuita, który spełnia duszpasterstwo wśród
studentów. D -o kongregacji Katarzynek na­
leży prawie 800 sióstr, i nowicjuszek Ka­
tarzynki pracują na Warmji, Litwi:e, w

Berlinie i Brazylji. Szarytki mają na War­
mji 149 członkiń.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Kandydatowi na adwokata. 3 klasy szko­

ły wydz ałowej i 3 lata praktyki biurowej,
wystarczy na to, aby zostać zawalidrogą,
ale ażeby zostać adwokatem, — trzeba od­
być stud,a uniwersyteckie wydziału prawa.

II. G . Szpitalna 8. Porad miejscowym na­
szym czytelnikom udzielamy ustnie w re­
dakcji, po okazaniu kwitu abone-ntowego
na bieżący miesiąc. Na listy odpowiadamy
tylko wyjątkowo i w bardzo ważnych spra­
wach.

,,Nieświadomy". ł) Wystarczy zwykłe
pokwitowań’e, stwierdzone własnoręcznemj
pcdpisami 2) Konkurencja uczciwą jest na­
wet pożądana. ’) Nie.

WŁ Kuliński, Gniew. Izba Przemysłowo­
Handlo-wa jest w tym wypadku kompeten­
tną.

Stary czytelnik ze Świec!a. Należy ak­
ceptować.

!Sie mogli o]ca pochować.
(Dokończenie)

I znc-wu niebo błogosławiło potomstwem
nowemu pokoleniu Chudopachołków, a sta­
rzy Chudopachołkowie Jan i Juljanna w ra­
dości wielkiej zapominali o kamieniczce
Milsze im były wnuczki.

Ale kiedy tak wracali do samotnej izdeb­
ki i pomyśleli o własnym losie i dzieci swo­
ich, łzawo im się robił-o na sercu. O kamie­
nicy już nie wspominali; dziwili się. tylko,
że chleb, który spożywają, staje się coraz

twardszy i gorzknieje. Jużci — tłumaczyli
sobie w duchu - zębów nie mamy, to chlę-
buś wydaje się zeschły, ale czemu gorzki?

Ile razy odwiedzili dzieci, to także wra­
cali z przykrem uczuciem. Chleb tych, któ­
rym dali życie i szkołę, bywał także twardy,
mimo że z wierzchu mokry.

Stary Jan Kapistran już nie dowidział;
postanowił jednak zbadać, dlaczego chleb

jego syna jest z wierzchu mokry, a we­
wnątrz twardy, choć to był chleb VII. rangi
poborów urzędniczych.

. Raz zatem siedział w półmroku i widział

najwyraźniej, jak synowa krajała chleb, a

z oczu spadały jej jakby błyszczące kro­
pelki.

.- Maryniu! — zawołał ze zdziwieniem

Chudopachołek do synowej. - To ty plą­
czesz ?.­

Od tego czasu starzy Chudopachołko’wie
nie chodzili do własnych dzieci w odwie­
dziny.

I znowu wlekły się Janowi Kapistranowi
1 Juljannie dni szarej zadumy, dni emery­

talne, aż do cichej izdebki zajrzała jeszcze
cichsza śmierć. : . ,ary Chudopachołek po­
szedł do nieba poskarżyć się Panu Jezusowi
na pobory emerytalne i prosić o dodatek

diożyźniany dla dzieci.
— Panie Jezu — mówił drżącym głosem

— dla mnie w niebie może być i sucha rze­
pa, bo na emeryturze przywykłem do byle
jakiego jadła, ale mojej Julci bodaj raz na

tydzień świeże jajeczko, kubek ciepłego mle­
ka i bułeczkę, bo jej żołądek czarnego chle­
ba nie znosi. Niech te ostatnie chwile ma

jakie takie; inaczej — będę wam tu nawet

w niebie psuł szczęście moim smętkiem.
— Jakto? — rzecze Pan Jezus. — Prze­

cież zostało na świecie aż dwanaścioro dzie­
ci. Czy nie rzucasz ojcowskiego przekleń­
stwa na niewdzięczne śyny i córki, że po-
zwalają matce głodować?

— O Panie Jezu! Spojrzyj przez dziurkę
we furcie niebieskiej na moje dzieci, zanim

powiesz, czy mam je przeklinać.
Zbawiciel uchylił furtki, a że słoneczko

jasno przyświecało, przysłonił oczy i pa­
trzał długo, długo.

— Cóż tam widać, Panie Jezu?

Długi czas czekał Jan Kapistran na od­
powiedź, aż wreszcie dojrzał, że Chrystus
sięga dłonią do oczu.

— Cosik niedobrego — pomyślał Chudo­
pachołek, ale czekał.

Aż poczuł miękką dłoń na swej głowie
i posłyszał słodko brzmiące, lecz smutkiem

zaprawne słowa.
- Janie! Widziałem sześciu mężczyzn i

sześć młodych kobiet, a w środku siwiutką
staruszkę. Czy to.t,woi?

r-. O tak! To pewnie moja Julcia z dzieć­

mi. Bardzo stroskani? Pewnie płaczą po
mnie?

- Nie, drogi Janie! Znoszą stare graty
na licytację. Jakiś nieznajomy pytał się,
czemu te najpotrzebniejsze rzeczy sprzedają,
a staruszka tłumaczy mu, że chcą zebrać

gotówkę na trumnę dla ciebie.

— O jacy oni dobrzy! — zakrzyknął Jan

Kapistran. — Zawsze mówiłem, że się kie­
dyś doczekam od nich kamienicy. O mój Je­
zu! Widzisz, co to za dobre serca? Klepią
biedę urzędniczą, jutro nie będą mieli na

chleb, ostatnią pierzynę sprzedają, a nie

chcą zawieść moich nadziei. Koniecznie

chcą mi sprawić kamienicę; niewielka c!
ona - dwa metry długości, trzy ćwierci
szerokości i nawet nie murowana, jeno z

drzewa, ale pewnie każą ją jeszcze pomalo­
wać i srebrzysty krzyż z papieru przylepią
na wierzch i dopiero wtedy włożą do, nie]
moje grzeszne ciało. O pobłogosław, Panie,
moje syny i córki za ich serce i daj im ła­
skę niebieską! Oni godni największej Twej
łaski. O daj im, Panie, co masz najlepszego
w niebie!

— A cóż ty uważasz za najlepsze, Janie

Kapistranie?
— Na mój człowieczy rozum - najlepszą

rzeczą dla moich dzieci byłby zdrowy ro­
zum i ostrzeżenie, żeby przypadkiem nie
kształcili dzieci swoich na urzędników.

I stało się, że onego dnia został pogłany
na ziemię, zwaną Olonia, anioł oświecenia
i zapukał do wszelkiej chaty, wołając:

- Biada ci, jeśli synowi lub córce każesz
zostać pracownikiem państwowym. Ty pła­
kać będziesz na dzieci własne, a dzieci two­
je przeklinać będ_ą twoją bezdenną głupotę.

Atoli dla synów i córek Jana i Juljanny
już było owo ostrzeżenie spóźnione.

Skoro im po stypie pogrzebowej napół
obeschły oczy, spojrzeli na siebie uważnie
i przelękli się własnej chudości. I wówczas
to jeden z nich zwarjował, a drugi wybiegł
z rozpaczą w sercu, aby zakończyć życie na

postronku. Trzeci położył się do łóżka, aby
zeń nie powstać; czwarty zdefraudował po­
trzebną sumkę i zajechał szczęśliwie do A-

meryki; piątego widziano, jak sprzedawał
gazety, i zaczęło mu się lepiej powodzić, bo

już po miesiącu miał nowy garnitur na

sobie. Szósty, najmłodszy, jeszcze nie bar­
dzo nadgryziony zębem urzędniczej doli,
pracuje w biurze nadal, krzepiąc się na­
dzieją, że go wspomoże ten, co wyjechał do

Ameryki; przy końcu miesiąca zapożycza
się u brata kolportera.

Z córek — o ile nam wiadomo — nauczy­
cielka dogorywa na suchoty. Trzy mężatki
biorą bieliznę do szycia, albo godzą się do

prania i bardzo sobie chwalą szczególnie
to drugie zajęcie, ponieważ prócz 5 zl dziep-
nie otrzymują całodzienne pożywienie. Z

pozostałych dwóch panien, lub raczej w sta­
nie niezamężnym będących, jedna wyjecha­
ła do Łodzi na służbę bogini Wenery, druga
wybrała bankiera, względnie bankier ją so­
bie wybrał i opiekuje się nią — tak przy­
najmniej ludzie rozpowiadają — więcej, niż

własną żoną.
U niej to właśnie staruszka matka mie­

szka i czuje się, jak w niebie. Czasem wspo­
mni o swym Janku Kapistranku, ale o ka-
mioniczce już nie marzy wcale.

Bydgoszcz, w lutym 1927.

Kr. StasickL
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Dziś w piątek Weroniki.
Jutro w sobotę Agaty
Wschód słońca o godzinie 7 40
Zachód słońca o godz.nie 448.

DYŻUP NOCNY W APTEKACH

Od czwartku 3. II 1927 do poniedziałku
7 ii 1927 dyżurują następujące apteki;

1) Apteka pod Aniołem, ul Gdańska.
2) Apteka Kużaja ul Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141 otwarta codz ennie od godz
8 rano do 6 wiecz.

Muzeom Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz 9 - 3 w sobo­
tę do 2; w niedzielę od il - 1. Obecnie w

Muzeum wystawa okrężna Wielkopolskiego
Związku artystów plastyków.

TFATR MIEJSKI.

Dziś ostatnie w sezonie przedstawień e

czarującej i poetycznej baśni dramatycznej
L, Rydla ,,Zaczarowane kolo". Ceny miejsc
zniżone.

Sobotnie przedstawienie wypełni arcy-
dz;eło Żeromskiego ,,Uciek!a mi przepió­
reczka.,.",

W niedz’elę po południu o godz. 4-tej
po cenach zn.żonych piękne widowisko ja­
sełkowe L Schillera ,,Past sra!ki"; wieczo­
rem zdobywający coraz to większe uznanie

publiczności fascynujący scenarjusz kine­
matograficzny A. Ringley’a ,,Pociąg - wi-
dmo".

,,Pastorałki" po cenach zniżonych dane
będą w nadchodzącą niedzielę po południu
o godz 4-tej po raz ostatni.

,,Major ułanów", operetka polskiego
autora J Krzewińskiego, która w war-

szawsk’m teatrze ,,Nowości” przez trzy mie­
siące z rzędu nie schodziła z repertuaru -

wejdzie n ebawem na afisz Teatru Mie !;i°­
go jako najbliższa premiera,

.. . ......... t

MUZEUM MIEJSKIE,

W niedzielę, dnia 6 bm. o godzinie
12.30 nasłani w salach Muzeum o-

twarcie okrężna! wvstawv Wielko
Kolskferm Związku Artystów — Pla­
styków. Związek ten skupia w sobie

wszystkich prawie artystów wielko­
polskich bez względu na ich przyna­
leżność do poszczególnych związków
artystycznych. Wystawa ta powin­
na być zatem probierzem ogólnego
poziomu artystycznego Wielkopol
skiei plastyki.

- Złote gody pożycia małżeńskiego ob­
chodzą w dniu 6 bm. państwo Władysła-
wostwo Dąbrowscy, uł. Toruńska 4 W
dniu tym odbędzie się w Farze uroczysta
Msza św. odprawiona przez ks. Łapkę Ju­
bilaci cieszą się dobrem zdrowiem Nasze­
mu wieloletniemu Czytelnikowi życzymy
,,Ad multos annos".

— Jaką będziemy mieli pogodę w lu­
tym? Miesiąc luty 1927 ma być przeważnie
chmurny, nieliczne tylko dnie będą pogo­
dniejsze. od czasu do czasu mróz, miejsca­
mi burze Silniejsze opady, połączone z

wiatrem, śnieg lub deszcz około 6 lutego,
około 14 i 20 lutgo; do 7 lutego pogoda
wietrzna z lokalnymi lekkimi opadami.

Na początku miesiąca lekki mróz, ale

potem powietrze stosunkowo lag dno Po 8

lutym chwilowo ’silne mrozy, od U do 16
lutego opady, wiatry i mgły. Stopniowe
obniżenie się temperatury, także przy trze­
ciej części lutego mieć będziemy miejsca­
mi bardzo silne mrozy. Silniejsze opady
połączone z wia.trem w dniach od 22 do 26
lutego.

- Związek Pracowników Państwowych
miasta Bydgoszczy urządza wielki bal ma­
skowy dnia 9 bm. o godz. 8 wiecz. w sali

ResurSy Kupieckiej, ul. Jagiellońska 25
Przygrywać będą dwie orkiestry doborowe
i będzie bardzo dużo niespodzianek oraz

4 nagrody za najwykwintniejsze kostjumy
— Tow. Obywateli szwederowskich, któ­

re ma piękną kartę w dziejach polskiej
Bydgoszczy a o którem w ostatnich mie-

sięcach nic wogóle nie słyszeliśmy na no­
wo zostało pobudzone do życia. Na wal­
nem zebraniu w dniu 2-go lutego prezesem
Obywateli szwederowskich wybrany został

p Konieczka, znany działacz tamtejszy.
Spodziewać s ę należy że odtąd coś więcej
o tem pożytecznem towarzystwie usłyszy­
my,

- Koło Przyjaciół I. męskie] drużyny
harcerskiej zawiązało się w dniu 31 stycz­
nia na zebraniu w hotelu Lengninga. zwo-

łanem przez Komitet Organizacyjny Pre­
zesem Koła wybrano p aptekarza Wł Ku­
żaja, zast. prezesa p B. fchroetera. sekreta­
rzem p. T . Bartn ckiego, skarbnikiem p K.

Rzannego. Taki skład zarządu daje najlep­
szą rękojmię owocnej pracy Koła nad roz­
wojem drużyny która jest najstarszą, bo

jeszcze za czasów niem!eck!ch powstałą
drużyną bydgoską Uprasza się wszystkich
tych, którym dobro tej drużyny leży na

sercu zwłaszcza rodziców i byłych jej człon
ków. o zapisanie się na członków Koła.

Wpis nastąp ć może u p Rzannego. kier
biura adw. Jas ńśkiego i Śpilkowskiego,
ul. Gdańska 165

— Walne zebranie roczne Polskiego To­
warzystwa Krajoznawczego. W dn. 1 bm.
w gimnazjum im. Kopernika odbyło się
W’alne roczne zebranie sprawozdawcze od­
działu bydgoskiego Polsk. Tow. Krajoznaw- ,

czego przy nikłym stosunkowo udziale
członków (zaledwie piąta część). Po odczy­
taniu sprawozdan’a ogólnego i Kasowego
(nikt z członków komisji rewizyjne nie sta­
wił się a więc trzeba było zadowolić się
jej pisemnem oświadczeń em, iż kasa jest

w porządku) zebra,ni przyjęli je do wia­
domości, poczem przystąpiono do wyboru
zarządu Zmian większych w zarządzie nie

w’prowadzono, a więc obecnie należą doń
następujące osoby: pp. Feuer, Grudz ński,
Lewińsk’, Łabędżiński, Męczykowski, Mo-
nowid Sornmer i Wolf. Pozatem jako fakt
nader dodatni należy zaznaczyć, iż nasze

Tow. Kra, oznawcze rów’nież i w roku bie­
żącym przeznaczyło sto złotych na cele

społeczne (w roku ub’egłym po 50 zł na

bezrobotnych oraz na Schronisko w Pucku)
a mianowicie walne zebranie uchwaliło za­
kupić jedną ceg’elkę w cenie stu złotych
na budowę pomnika Sienkiewicza w Byd­
goszczy.

— Tow. Czytelni Lni’owych w Jachcb
cach urządza w sobotę, dnia 5 bm. o godz.
7-ej wieczorem zabawę w lokalu p. ’Trzebia­
towskiego Czysty zysk na zakup nowych
książek dla bibljoteki.

— Sokół V (Okole-Wilczak) urządza bieg
na 3 000 mtr. Zawodnicy, ktćrzyby chcieli
brać udział, niech zgłoszą się do soboty
u druha naczelnika, ul. Różanna 22.

- Prawosławne nabożeństwo w cerkwi
bractw’a Petersona 4, odbędzie się 5 i 6 bm.
o godz 7 wieczorem i 10 rano.

Z Rady Miejskiej.
Senne nastroje, - Gdy są wa2ne rzeczy - na ławscfc radziec­
kich pustku - Kina będą płacić, płacić... - Sprawa młynów
bydgoskich. - ,,Niedokładności" w Miejskiej Kasie Oszczędności.

20.060 zł. na regaty wioślarskie. - Na starą nutę.
Już dawno w Radzie Miejskiej nie było

tok senńego nastroju, jak na posiedzeniu w

pb. czw-artek. Mimo, iż uchw-alano tylko
końcowe, drobniejsze pozycje budżetowe, że

dotyczyły one kwartalnego tylko budżetu,
mimo że już były kilkakrotnie przedysku­
towane na komisjach gospodarczych, pp. ra­
dni przeciągnęli obrady od 6 wieczór do 10
min. 15 wieczór. A gdy przyszły pod obrady
ważne rzeczy, nie mogły być rozpatrywane
z powodu pustek na ławach radzieckich.

Uchwalono z poprawkami budżety: rzeźni

miejskiej, targowicy dla bydła, hali targo­
wej, kanalizacji, wodociągów, taboru miej­
skiego itd. itd.

Przy tej sposobności wypłynęła sprawą
młynów bydgoskich, ich przynależności li-

widacyjnych. Dła rozpatrzenia tej sprawy
wybrano komisję następ,: Matecki, Janicki,
Pawłowski, Lewandowski, Faustyniak. Po­
stanowiono, aby kary za zaległe podatki
nie wynosiły więcej, jak 2 proc. Wyrażono
życzenie, aby w początkach roku Magistrat
nadsyłał podatnikom szczegółowy wykaz
przypadających nań podatków.

Wniosek właścicieli kin o obniżenie po­
datku kinowego, nie uzyskał większości Ra­
dy Miejskiej.

Uchwalono również, iż egzekutor podat­
kowy może pobierać do l% za wyegzekwo­
wane sumy.

Jako przedstawiciele Rady Miejskiej do

Miejskiej Kasy Oszczędności w-eszli rr.: Pa­
włowski i Lorkę; z obywatelstwa - p. Ja­
neczek.

Pp. radni domagali się, aby Magistrat
wyświetlił sprawę nieprawidłowości, któro

miały miejsce w Miejskiej Kasie Oszczędn.
Uchwalono wyasygnować na Międzyna­

rodowe regaty w Bydgoszczy 20.000 zł z tem,
że w razie nie przybycia P. Prezydenta
Rzplitej, odciąga się z tej sumy połowę, t. j.
10.000 zł.

--

Weszła również pod obrady sprawa za­
miatania ulic. Jak wiadomo, Magistrat
sprzeciwia się uchwale Rady i nie chce pła-
cić za czyszczenie ulic. Wobec tego wybra­
no komisję uzgadniającą. Wybór tej komi­
sji większość radnych kwestjonuje dlatego,
iż obierano ją przy pustych lawach radziec­
kich i wobec tego komisja taka jest jedno­
stronna, w tym wypadku na korzyść loka­
torów; gdy mimo sprzeciwu przewodniczą­
cego K Beyera nad sprawą zamiatania ulic

poczęto dyskutować, tenże złożył przewod­
nictwo, oznajmiając, iż sprawę nieformal­
nego wyboru przedstawi p. wojewodzie.
Przewodnictwo wobec tego objął p. Banach.
Ale okazało się, iż w sali jest za mało rad­
nych, aby móc prowadzić dalsze obrady.
Wobec tego posiedzenie przerwano.

Niesamowite przygody nocne

dyr. RolbiesKiego.
Godzina 2 w nocy. - Oświetlona taksówka przed domem na

ulicy Gdańskiej nr. 120. - Tajemniczy gość, wcale nieproszony,
Nagłe spotkanie, - i rozległ się strzał. - Skończyło się bez

tragedii.
(r.) Dyrektor ,,Karbidu", p’, St. Rolbieski

przeżył nocy poświąteeznej ze środy na czwar­
tek niesamowita, przygodę nocną, godną ram

filmowych, coś w rodzaju ,,Złodziej z Bagda­
du" a właściwie ,,Złodziej z Bydgoszczy". Była
godzina 22 w nocy. Już czas był powrócić z

dobrej kolacji do domu. A że dyrektorzy nie

zwykli pieszo wracać, przeto wynajął tak­
sówkę i w 10 minut znalazł się przy ul. Gdań­
skiej 120. Nawet nie przypuszczał, co go cze­
ka na picrwszem piętrze, Mimo, iż klatka scho­
dowa była nieoświetlona, zauważył, że drzwi

prowadzące do biur ,Karbidu" są otwarte.

Zdziwiło go to bardzo. Nie tracąc fantazji,
wszedł w długi, ciemny korytarz, I zanim
zdołał zapalić światło, ktoś mu szepnaj pra­
wie tuż nad uchem: cicho, bo strzelę.

Zaskoczony tym dyrektor, nieoczekiwanie
i z furją rzucił się na złodziejaszka. Jakto, ty
w moim domu każesz mi być cicho, złodzieju!
Złodziej, nie spodziewając się tak stanowczego
frontu, począł uciekać. Rozpoczęła się goni­
twa po nieoświetlonych pokojach, gonitwa za­
pamiętała tem więcej, że trwoga, czy złodziej
nie targnął się na życie kogoś z domowników,
zaczęła rozpalać jego umysł.

Jednak złodziej był zwinniejśzy. Przede­
wszystkiem był boso, czy też tylko w skarpe­
tkach i łatwiej uciekał po froterowanych, śliz-

gich pokojach. Po drugie był to młody, silny
rzezimieszek, lat 20-stu kiiku i nic przeto dzi­
wnego, że kilkakrotnie wymykał się z rąk dy­
rektora, Wydostał się wreszcie na klatkę

schodową 1 chcąc przeciąć gonitwę, strzelił w

stronę dyrektora R. Kula na szczęście prze­
szła mimo i ugręzła w ścianie. Dyr. R, nie

mógł odpłacić się ,,pięknem za nadobne", bo
rewolwer zamknął w biurku. Złodziej tymcza­
sem skrył się gdzieś w podwórzu, znikł, zapad}
się, jak pod ziemię. Dopiero rano dano znać

policji o zajściu, która wszczęła śledztwo.
Jak się okazuje, złodziej dostał się do biu­

ra około godz, 11 wiecz. Prawdopodobnie u-

krył się w podwórzu i czekał, aż się wszystko
uspokoi. Na pierwsze piętro dostał się bardzo
łatwo. Robotę miał wie!ce ułatwioną, gdyż
żona dyr. R. wyjechała, dyrektora nie było w

domu, służące nasze śpią zwykłe kamiennym
snem, zresztą pokoje mieszkaniowe znajdowa­
ły się na drugiem piętrze. Nie mogąc otwo­
rzyć drzwi, złodziejaszek podwarzył je i pu­
ściły. W pokojach biurowych snąć gorączko­
wo przeszukiwał wszystkie szuflady, bo

wszystkie papiery znaleziono w nieładzie.
Dziwna rzecz. Nie zainteresowało go wiszące
futro, ani srebro, nie zajrzał nawet do pokoju
gdzie była kasa, nie zajrzał nawet do kance!a-

rji dyrektora, gdzieby mógł się obłowić. Był
to naprawdę bardzo niemrawy złodziej. Potra­
fił się zadowolić znaczkami pocźtowymi na

kiika złotych.
Podobno już poraź drugi złodzieje odwie­

dzają biura ,,Karbidu". Zawsze im się nic u-

daje. Policja będzie miała ciężki orzech do

zgryzienia, gdyż zawiadomiono ją bardzo pó­
źno, gdy ślady były już przeważnie zatarte.

Teatrzyk Rozmaitości (Bi-Ba-Bo) z dniem

1-go bm. zaangażował wspaniały zespół
artystów złożony przeważnie z liliputów.
Mali ci artyści rzeczywiście wzbudza’ą w’iel­
kie zainteresowanie. Program jest nadzwy­
czaj urozmaicony. Warto go zobaczyć.

— Na bezrobotnych umysłowo pracują­
cych p. W. I, złoży! w naszej kas’ę pośre-
dnirzej 10 zł. (dziesięć), co niniejszem kwi­
tujemy.

- Bal maskowy urządza w dniu 19 bm.
w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej Towarzy­
stwo śpiewu . Harmonja". Przygrywać bę­
dą dwie salonowe orkiestry do tańca pod­
czas których nastąpi premjowanie pięk­
nych i oryginalnych masek Początek o

godz. 8 -mej wieczorem, a kon!ec niewiado­
mo kiedy... Igrzyska św’ietlne i inne nie­
spodzianki przygotowuje komitet Zabawo­
wy, który zaprasza do siebie całe bydgo­
skie obywatelstwo.

- Organizacja nauczycieli geogratji.
W ub sobotę, 29 ub. m . w lokalu szkoiy
wydziałowej żeńsk’ej odbyło się zebranie

organizacyjne nauczycieli (lek) geografji w

Bydgoszczy. Organ’zacja ta ma stanowić
Kcl miejscow’e Zw. Polskich Nauczycieli
Geografji we Lwowie. Po omówieniu przez
prof. Seminar.’um państw. Mozolewskiego
postulatów Koła i jego zadań, zebrani zor­
ganizowali s’ę w sposób następ.: prezesem
Koła obrano prof Mozolewskiego, zastępcą
jego p. Januszewskiego sekretarzem p. Ci­
szewskiego a skarbn czką p. Sergotćwnę.
Koło uchwaliło urządzać zebrania raz na

mies’ąc. Każdy z członków Koła po wnie­
sieniu niewielkiej składki (4 zł. półrocz­
nie) otrzymywać będzie , Czasopismo geo­
graficzne” oraz ,,Przegląd kartograficzny”.
W c-iągu bieżącego mies’ąca ma się odbyć
pierwsze zebranie normalne Koła z refera­
tem naukowym prezesa Mozolewskiego o

położeniu geograficznem Bydgoszczy.
e

Nad czem radż!o naaczYcielsfwe

bvtłcp5ikie?
Zarzad bydg-oskieg;o koła Tow.

Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż­
szych. zaprosiwszy nauczycieli miej­
scowych szkół średnich i wydziało­
wych. zorganizował dnia 30 stycz­
n’a w auli gimnazjum klasycznego,
konferencje zawodowo-nauczycielsKa
z udziałem posła K. Kujawskiego.

Na czoło zagadnień poruszanych
wysunięto sprawę reformy ustroni
szkolnego i zniesienia Ustawy Sana­
cyjnej. Kwestiom tvm poświecił pos.
Kujawski długie przemówienie o

charakterze informacyjnym, po któ­
rem wywiazała sie dyskusja, zawie-
raiaca wiele ciekawych momentów.

Zebranie uznało za rzecz koniecz­
na n’ecierp’aca zwłoki utworzenie
r’ady Naczelnej Wychowania Naro­
dowego.
Nowe towarzystwo teałraino-amałors’ ie.

, Tow. Miłośników Sceny w Bydgcs c y".
Na terenie bydgoskim liniały dotych­

czas trzy towarzystwa teatralno-amator-
skie W ub. w-torek zaw-iązało się czwarte,
p.n ,,Tow’. Miłośników Sceny w Bydgo­
szczy".

Zebran:ie konstytucyjne i pi’erwsze walne
zwołali pp. Langer, Kostuch Alf., i Cięrpiał-
kowsk:, byli członkow-ie miejsc. Gron,a Przy
jaciół Sceny do sali restauracji 3. Maja. Za­
gaił pos’edzenie i wytłumaczył przyczynę
uniezależnienia się od G, P. S . p Langer,
poczem p Podlawski wyglcsił referat na

temat celu i znaczenia towarzystw’a Nastę­
pnie za,pisywano członków, których zgłosiło
się 24. Wybór zarządu przeprowadzono z

nast. wynik’em: pp. Różanek -1 prezes,
Cierpialkowski — zast. prezesa Kostuch b
sekretarz G. P. S, — sekretarz, Chelm;niak
— zast sekr., Langer — skarbnik, Sprin­
ger i Matecki — radni, Potocki i Kiesa

rewizorzy kasy. Do kom’sji technicznej w"e­
szli pp : Langer, Podlawski (reżyser), Ro-

dewald, Kostuch Jan i Wojciechowska.
Ż kolei przystąpiono do przeczytan,ia i m

chw’alenia statutu, oraz ustawy techn’cznej,
omów’ono również sprawę przystąpienia d(ł
Związku Towarzystw Teatralnó-Amatcr-
skleh. Życzenia pomyślnego rozwoju nowe­
go tow-arzsytwa składali prezes Związku p.
Popek i przedstaw’iciel ,Dziennika Bydgo­
skiego” p. Sza!la

Ooranlczeń’c lic^hy unadiośc?
kan’ecfe’ch.

Warszawa, 3. 2 . PAT. P. wiceminister spra­
wiedliwości Car, przyjął w dniu 1 lutego dele­
gację Polskiej Ligi Gospodarczej. Delegaci
Ligi złożyli na ręce p. wiceminis’tra memorjał
w-raz z petycją całego szeregu organi.zacji han-

dlowo-przemysłowych z 45 miast Rzpltej w

sprawie przyspieszenia wydania ustawy o ugo­
dzie pozakonitursowej, celem ratowania za­
grożonych polskich placówek. P . wiceminister
Car, uznając konieczność wydania wspomnia­
nej ustawy, przyrzekł porozumieć się z miaro-,
dajnymi czynnikami rządowymi celem przy­
spieszenia tej sprawy,
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Bank Bydgoski - spółdzielnią.
W ub. piątek przy bardzo licznym udziale

osób odbyło się nadzwyczajne walne zebranie
Banku Bydgoskiego, na którem zapadły donio­
słe uchwały, co do przyszłości banku, wobec

wejścia w życie nowej ustawy bankowej. Prze­
wodniczący, p, radca Sentkowski, wyjaśnił, że

żadną miarą nie udałoby się podnieść kapitał
akcyjny do jednegą miijona, gdyż warunki dy­
ktowane przez ministerstwo skarbu są zbyt o-

stre Dlatego rada nadzorcza banku przyszła do

przekonania, iż chcąc utrzymać instytucję, któ­
ra wykazała, że ma prawo do bytu, wchodziła­
by jedynie w rachubę propozycja, stworzenia

spółdzielni.
Następnie p. dyr. Drewek przedstawił w za­

rysie historję banku, który powstał w 1909 r.

jako spółdzielnia, podtrzymując . egzystencję
wielu polskich przedsiębiorstw handlowych i

przemysłowych w chwilach największego . uci­
sku. W roku 1921 Bank Bydgoski dla elastycz­
ności w przeprowadzeniu interesów przekształ­
cił się w towarzystwo akcyjne, i przy tej for­
mie rozwijał się pomyślnie, przetrzymując ciężki
kryzys gospodarczy. Między innemi udało się
bankowi utrzymać substancję majątkową przez
kupno wielkiej nieruchomości, tak samo i

wkłady oszczędnościowe zwaloryzow’ano w pe­
wnej części. j

. Po tym obszernym I sprawozdaniu przystą­
piono do rozpatrzenia sprawy podwyższenia
kapitału zakładowego, który zgóry załatwiono
odmownie, Natomiast uchwalono jednogłośnie
zlikwidować Bank Bydgoski jako towarzystwo
a,kcyjne. Jako likw’idatorów zaś wybrano pp.
Władysława Mateckiego i Stanisław’a Zagór-

skiego. W związku z tem walne zebranie

wyraziło jednogłośnie życzenie, ażeby bank stał

się spółdzielnią.
Na tem nadzw’yczajne walne zebranie zam­

knięto, poczem po pięciominutowej przerwie
edbylo się zebranie organizacyjne Banku Byd­
goskiego, spółdzielni z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przyjęto z drobnemi zmianami sta­
tut spółdzielczy, ustalający udział na 500 zł, z

jednokrotną dalszą odpowiedzialnością, z tem,
iż przy przystąpieniu wpłaca się 50 zł, rocznie
zaś złotych sto.

Następnie w’ybrano radę nadzorczą w skład

której wchodzą panowie: Sentkowski, B. Ken-

tzer, Piliński, W. Sowiński, Cz. Borys, B. Kie-

drowski, Cz, Matecki, Weimann, Kazimierz

Kaczmarek, dyr. Strzelecki i Ziemski.

Na końcu nastąpiło zadeklarowanie udzia­
łów przez obecnych na sali osób, przyczem sub­
skrybow’ano ogółem ca. 400 udziałów po 500 zł.

Rozchwytano 70.000 akcji, które przelicza się
na udziały po 1,25 zł, tak, żc kapitał udzia­
łowy już wynosić będzie przeszło 200.000 zł z

dalszą odpowiedzialnością dodatkową w tej
samej wysokości.

Wobec powyższego, Bank Bydgoski, mając
zapewnienie poparcia nietylko ze strony szero­
kich sfer obywatelstwa, ale i miarodajnych
czynników rządowych, tylko zyskać może na

znaczeniu, będąc spółdzielnią. Tak pożytecznej
i zasłużonej w naszem mieście instytucji banko­
wej można przy powrocie do swej dawnej for­
my prawnej, życzyć tylko dalszego, pomyślnego
rozkwitu.

— W sobotę, 5 lutego ,,wi?lki
bal słomianych wdówek11. I nagroda dla

najprzystojniejszej wdówki, II nagroda dla

najładniejszych da.mskich nóżek, III na­
groda dla -wytrwałości w tańcu" Ruletka
taneczna z nagrodami. Przed balem zupeł­
nie nowy i jeszcze niebywały program ka­
baretowy. Począ,tek o godz, 10-tej.

— Firma ,Helios11 wł p. Nelkowski
(Śniadeckich 52a) o której pisal’śmy przed
kilku dniami że nie pobrała kaucji od p.
Abramowicza z,a nadanie mu posady, wszel­
kie należności jeszcze przed urażaniem

owej wzmianki uregulowała.

PROGRAM W KINACH.
— W ,,Kristalu"; Złodziej z Bagdadu.
— W ,,Marysieńce"; Variete i film.

— Kino ,,Nowości11 wyświetla przepiękny
obraz, prawdziwe arcydzieło, p. t, ,,Pożar
serc", które od dni kilku cieszy się zupełnie
zasłużonym powodzeniem, ze względu na nie­
zwykłą, tajemniczą treść. Sensacyjny dramat

rodzinny hr. Woroncowa-Daszkowa, byłego
namiestnika Kaukazu, wzbudził zrózumiałe
zainteresowanie. Gra artystów francuskich

Emmy Synn, Rogera Kasia i. lgnę Catelain,
wzrusza sw’ą szczerością. W’yjątkowi dekora­
cja i przepiękna wystawa, zdobią ten film

pierwszorzędnej wartości.

— Kino ,,Corso" wyświetla dziś po raz o-

statni potężny film Fo:ra p, t. ,,Ognisty po­
twór". — Od jutra ló aktów humoru i śmie­
chu, na program ten złożą się komicy Pat i
Patachon — Frydolini i Dorota Gish.

K. S. Polonja I. - X. S. Korona Ł

W n=edzielę 6. bm odbędą się zawody
w piłkę nożną pomiędzy pierwszeini dru­
żynami Polonji i Korony. Zawody zapowia­
dają się interesująco. Boisko Szkoły Oficer­
skiej. Początek zawodó.w o godzinie 2 popoł

KRONIKA POLICYJNA.
— Wyłowienie zwłok. Z Brdy obok mo­

stu Teatralnego wy’dobyto zwłoki kobiety,
lat około 60. Zwdoki są bardzo szczupłe,
nędzn=e ubrane. Topielicę odst,awiono do

kostnicy przy szosie szubińskiej Ktoby
mógł udzielić odnośnie wymienione,= nie­
w’iasty jakichś informacji co do jej pocho­
dzenia, zećhce się zgłosić do policji.

— Dzika zemsta. Najprawdopodobniej
z zemsty jakieś ciemne indywidua wybiły
w oknach mieszkania p. Wiktorji Kulczyk
(Kilińskiego 2) 10 sżyb.

— Kradzież kur. Pan Łęczycki (Naw=o-
dworska 34) doniósł policji o kradzieży
5-ciu kur rasowych wartości 120 złotych.

Tańców polskich i salonowych nauczyć
się można najlepiej w kółku prywatnem
u pani Tulibackiej, ul. Jackowskiego 2.

Specjalność: mazur i kozak.
— Szkoła tańców p. W!ad. Kochańskie­

go zaw’iadamia o nowotworzących się kur­
sach. Będą to z,nów kursy dia początkują­
cych, dokształcających i dla osób starszych
Zapisywać można, się i zasięgnąć wyczer-
pu=ącej informacji w kancelarji przy ul.

Lipowej ba, parter (przecznica ul. Sienkie­
w’icza) codziennie w godz. 12—4 i 4- 8

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Zebranie komunalnych pracowników

Ch, Z Z odbędze się w niedzielę 6 bm.
o godz. 4 -tej po poi. w lokalu ,Ogniska"
O liczny udział członków prosi Zarząd.

Roczne walne zebranie Zw. Werkmistrzów
Polskich odbędzie się w poniedziałek, 7 bm.
o godz. 7 w’iecz. w restauracji p. Sumińskiego,
ul. Łokietka 18.

Tow. Polsko-Katolickich Robota, par. św.

Trójcy. Pogrzeb członka naszego ś. p . Edwar­
da Ryngerta odbędzie się 6 bm. o godzinie 4

po poł. z kaplicy starego cmentarza. O jak-
najliczniejszy udział prosi Zarząd.

Tow. Powst, i Wojaków Bydgoszcz ,,Ma­
cierz11. Miesięczne zebranie odbędzie się w

poniedziałek, 7 lutego, o godzinie 7, na sali

p. Patzera, ulica Św. Trójcy. Zarządu punktu­
alnie o godz. 5 . Komplet pożądany.

Związek Urzędników Kolej.,
zwrotniczych. Zebranie miesięczne odbędzie
się w poniedziałek 7 bm. o godzinie 18, w lo­
kalu p. Mellera, Plac Piastowski.

O. P. N. Sokół V. Zebranie dnia 5 bm. o

7-ej wieczorem, w restauracji ,,Pod aeropla­
nem". Komplet I i II drużyny z powodu wyja­
zdu do Solca pożądany.

Tow, Powst, i Wojaków Wilczak-Okole.
Zebranie miesięczne w sobotę wieczorem o

6-ej, w Złotym Rogu, u!. Chełmińska, u druha
Redlaka. Zarząd stawi się o godz. 5 punktual­
nie. Na porządku dziennym bardzo ważne

sprawy. Przybycie wszystkich członków jest
konieczne.

K, S. ,,Astorja11 przy Tow. Powst. i Woj,
,,Macierz". Schadzka koleżeńska odbędzie
się w piątek, 4 bm, w kantynie kolejowej o

godz 7, celem ustawy na niedzielę Ii-ej dru­
żyny, Obecność wszystkich obowiązkowa.

Związek Pracowników Kupieckich. W pią­
tek, 4 bm. mogą jeszcze członkowie zaopatrzyć
się w bilety członkowskie po 3 zł. na nasz bal,
od godz. 19—20-ej. Przy kasie cena biletów
5 złotych.

Tow. Ogrodników Zawodowych na m. Byd­
goszcz i okolicę. Zebranie miesięczne odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 11

przed poi,, na sali p. Mellera, Plac Piastowski.
Wieczorem o godz. 6, wspólna zabawa karna­
wałowa w salach Wicherta.

Zebranie Związku Niższ. Funkcjom Państw.
R. P. Koło Bydgoszcz odbędzie się w ponie­
działek 7 bm. o godz. 7 wiecz. przy uł. Długie!
nr. 28.

Tow. śpiewu ,,Lutnia" w Bydgoszczy. Dziś
o godz. 8 wieczorem lekcja śpiewu. Prosimy
o podawanie adresów gości, w celu wysłania
zaproszenia na nasz bal karnawałowy, który
odbędzie się dnia 12 bm,

O, P. N. Sokół I, Walne zebranie odbędzie
się w piątek 4 lutego o godz 8 wiecz. w lo­
kalu p. Bosiackiego przy ul. Gdańskiej.

Slow. ,,Promyk". Dzisiaj, w piątek o 7,30
wieczorem zebranie komisji zabawowej i za­
rządu oddz. st. Wieczorek karnawałowy we

wtorek, 8 bm, w Resursie Kupieckiej, przy ul.

Jagiellońskiej. Początek o godz. 7 wieczorem
do 2 w nocy. Kostjumy mile widziane (lecz
bez masek!). W programie jednoaktówka
,,Dziewiczy wieczór", liczne występy humory­
styczne i urozmaicenia. Wstęp tylko za legi­
ty’macją, które się wydawać będzie po nabo­
żeństwach i nieszporach w niedzielę, w biurze

przy kość. św. Trójcy, w cenie po 1 zł. dla
druhen i rodziców, a 2 zł. dla wprowadzonych
gości. Biletów przy kasie nie będzie.

Kato!. Tow. Robotników par. św. Trójcy.
Uroczyste zebranie ku czci Jego Świątobliwo­
ści Papieża Piusa XI, odbędzie się w niedzielę,
6 bm. w Domu Kato!. Okolicznościowy referat

wygłosi ks. Patron. Uprasza się o jak najlicz­
niejszy udział członków. Goście mile widziani.

Bydgoski Klub Kolarzy. W niedzielę, 6 bm.
o godz. 4,30 po poł. w Resursie Kupieckiej
walne (roczne) zebranie.

K, S. ,,Brda". Miesięczne zebranie odbę­
dzie się w s( bolę 5 bm. na sili ,Złoty Róg" ,

o godzinie 7.
Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" Bydg. Bielawy.

Zebranie miesięczne odbędzie fię w piątek, 4
bm. o godz. 8 wiecz. na ’;alce posiedzeń p,
Ferenca przy ul. Senatorskiej 75.

TARGOWICA MIEJSKA
Urzędowe sprawozdanie targowe

Komisji Notowania Cen.
Pozn3ń,dnia321927roku.

Spędzono wołów — buhaji — krów —

bydła 676 świń 1677 cieląt 454 owiec 194
kóz —

Razem 3001 zwierząt

Bydło:
Woły:

pelnomięsiste wytuczone woły od lat 4—7
14 146

młosze mięsiste niewytuczone i starsze

wytuczone 124—128
Stadniki:

pelnomięsiste młodsze 12p-134
miernie odżywiane młosze i dobrze odży­

wiane starsze 110—116
Jałówki i krowy:

pełń-)mięsiste wytuczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do 1 7 H8—154

starsze wytuczone krowy i mniej dobre
młodsze krowy i jałówki 130—140

miernie odżywiane krowy i jałówki 110-116
licho odżywiane krowy i jałówki 80— 90

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne 150-16f)
średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze

ssaki 140—144
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki -130
liche ssaki —1 20

Owce:
Opasy :hłewne:

starsze skopy tuczne, liche jagnięta i do­
”brze odżywiane młode owce -131

Świnie:
pełnomiesiste od 120—150 kg. żywej wagi

206-210
,, n 100-120 ,, żywej wagi

198-202
,, ,, 88-100 ,, żywej wagi

1 0-192
,, . świnie ponad 80 kg 181 - 85

maciory i późne kastraty 170—-CU

Przebieg targu ożywiony.

Wodostan Wisły. Według komunikatu

Inspekcji Dróg Wodnych w Toruniu wodo­
stan W Wiśle przedstawiał się w dniu dzi­
siejszym w godzinach porannych następu-
pująco: Zawichost 1,24; Warszawa 147;
Płock 1,26; Toruń 122; Fordon 1,30; Cheł­
mno 1,10; Grudziądz 1.50; Korzeniewo 1 83;
Piekło 1,09; Tczew 092; Einlage 218; Schie­
wenhorst 2 28; Brdyujście 3 48 Naog’:f bez

znacznych zmian. Kra płynie pojedynczo.

Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 s!owo -

i. w . z, a = każde stanowi słowo.

1SW !fig SB’ W BR ^l’ilii A I Dla poszukujących posady 20’/c zniżki -

aKsA!’ EiSw iHŁBr IW Hw ”Orm, MJF CjP JK4 HM i W H8 Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-iej
Ogłoszeń.a większe pod niniejszą rubryką obiicza się na mm. o !BO% drożej | przed południem.
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Gospodarstwo
110 mrg. okolica Pozna­
nia, ziemia drenowana
potrzeba 40.000 zł. Ob­
szerny zarys w ekspedy­
cji Dzień. Bydg. sprzeda

Witkowski, Kobył nikł,
Kiekrz Poznań. (2526

Młyn
parowy. 2 pary walcy
800X300, automatyczne u-

rządzonie w mieście po-
wiatowem za 70.000 zł,
wpłaty 40.000 zł. Zgłosz.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. F-1196

5 wil

przy wpłacie od 12 000 do
40 000 zł na sprzedaż. Wia
domość Grun!tke, Byd­
goszcz. Śniadeckich 33. nar.

Dworcowej, (F-1210

Wiła
8 pokoj. nowa, przytem 24

rnórg pierwszej k!asy ziemi
33 0b0. Szarek, Dworcowa
nr. 90, telefon 19 09.

(F-1202

Dom
dwupiętrowy, sniad ogród,
20 O(’O zł. Szarek, u Dwór
cowa 90. (F-1201

kształt wili, z wolnem
mieszkaniem, e!ektrycz-
nem światłem, wodocią­
giem przy tramwaju za

7500 zł na sprzedaż. Ku­
jawska 81. (2523

---- -

kolonjalny w pełnym bie­
gu oddam zaraz. Adres
wskaże Dziennik Bydgo­
ski. (2527

Pianina

krzyżowe, używane sprze­
da Majewski, Pomorska
lir. 65 .

" F-1200

Kanapy
nowe pluszowe od 130 zł.
leżanki od 50 zł, klubowe
garnitury od 395 zł. oraz

materace, krzesła, stoły
rozciągane dobrze odrobio­
ne poleca tanio, na raty,
nawet na prowincję Tapi
cernia, Jagiellońska 4.

2520

Pianino
krzyżowe, czarce, z płytą
dobrze utrzymane na sprze
daż. Jagiellońska 35, i ptr.
lewo. (2517

Futro męskie
(nowe czarne korzystnie
na sprzedaż. Ul. Dr.’ War
mińskiego 3. II. p . (śród-
mieście.) (F-1207

za 650 zł w dobrym stanie
z powodu przeprowadzki
zaraz sprzedam. Nowak,
Piotra Skargi 10. F-1206

Rower
za 65 zł. na sprzedaż, ul.
Gdańsku 58. (F-1214

5 Szanownym Czytelnikom ,,Dziennika |
| Bydgoskiego w 0S8S! podajemy do łaska- |
| wej wiadomości, iż otworzyliśmy f

!AOCOTWKęI

( ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO0 |

ti p. Florjana Ma!ki
= skład papieru - 1

( Osie, im. świecki. 1

5 Przyjmowanie zamówień na ,,Dziennik 1

p Bydgoski". — Codziennie po południu |
p najnowsze Dzienniki. (1973 |

sportowy na sprzedaż,
!"’zarneek’ego 3. (2518

Maszyny
,Singeraa męska i damska
rower mę.ski z wolnem bie­
giem, prawie nowe, na

sprzedaż lagiellońska 25,
l ptr. lewo. (2516

Kamienicy
kupie w centrum, przy
w’płacie 20.000 zł. Pośred­
nictwo wykluczone, Zgł.
uprasza się do Leśnictwa
Zdroje poczta Tryszczyn
pow. Bydgoszcz. F-1197

Gramofon
w dobrym stanie kuoię
’)feity z ceną pod ,Gra­
mofon11. (2471

Kafle
używane do 3 piecy po­
trzebuje Wiśniewski, ul.
Dworcowa 31a, tel. 18-!P.

(2524

Cukiernik
z dłuższą praktyką w w’y­
robie ciastek, drzewca i
herbatników, dzielny w

swoim zawodzie potrzeb­
ny zaraz, Zgłoszenia z

życiorysem i odpisem
świadectw Nasiadek, ul.
Jagiellońska 14. F-1203

Zdolne
marszantka i uczenica mo­
gą się zgłosić. Konfekcja
dziecięca, Gdańska 150.

(2511

maszynistkę z stenografją
polską i niemiecką zaan­
gażuje Fa. Konserw Mię­
snych Tow. Akc. Osobiste
zgłoszenia z wnioskiem
Promenada 1. 12525

Potrzebni
czeladnicy s; ivscy na

męskie i damsk:ie prace.
D!uga 27. (2448

Potrzebna
uczenica do szycia, ze wsi
z utrzymaniem. Aleje M’c
k’ewicza l, skład (F-1208

Dziewczę
do dziecka, lat 15-16 na

cały dzień poszukuję.
Dworcowa 94, IV ptr. pr.

2519

Młodsza
modniarka !podręczna) po
szuku,je posady Jadwiga
Lewandowska, Gdańska 53

(F-1205

Pokojówka
szuka | )osady, miejscow’ość
obojętna, najchętniej na

majątek. Oferty’ do filji
Dziennika Bydgoskiego
Dworcowa 2, pod ,,Poko­
jowa". (2529

B, POKOJE 71
Pokój

elegancki z nlekrepuj eem

wejść em Toruńska 187,
li otr prawo Zbożowy Ry­
nek). (2514

Pokój
umebl. d .i wynajęcia. Het­
mańska 13," II ptr. pra­
wo. (F-1209

Pokój
dla pań w centrum, sto­
sowny też na szy?je do
wynajęcia. Of. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 nod
.Centrum”. (2513

2000 złotych
nożyczki pod zastaw po­
szukują do przedsiębior­
stwa handlowego. Oferty
nod ,,Zastaw" do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2.

(1216

Kto
pożyczy 200 zł. z procen­
tem urzędnikowi państw’o­
wemu. Zgł do filji Dz. B.
Dw’orcowa 2. pod ,,200 zł.

(F-1194
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne,, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne; kontrakto
wę, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
a!. Cisszbws!iiesa 2. Tei. 1304

Długoletnia praktyka.
273 tO

Ul POLECENIA

Dsle^SS(eifm sią
jako masażysta. Czesław
Rymarkiewicz, Krakow­
ska 10. Przyjmuję pa­
cjentów w’ domu i poza
domem. (F-1183

Na rały
zęby sztuczne, leczenie i

plombowanie. Niezamożn.
znaczne ustępstwo. Duszyń­
ska, dentysta, Śniadeckich
nr. 20, (22565

Krawcowa
wykonuje suknie damskie
po ni.skich cenach. Za­
mojskiego 20 part. (F-1178

Polecam
się jako fryzjerka i mani-
kurzystka w domu i poza
domem. Wileńska 7, I ptr.

(F-1092

Ulej
rzepakow’y, pierwszorzę­
dny tow;ar po przystępnej
cenie poleca Olejarnia w

Chełmży, ul. Toruńska 15,
(2466

Ubawie 1 klasa
Jak 24, boks 15, robocze
14 zł. Około Chełmińska
nr. 1. (2426

Sieczka
3zł.80gr.zactr. z do­
stawą do domu, śrut czy­
sto żytni, mieszankę,
owies i ospę po cenach
konkurencyjnych sprze­
daje Sieczkarnia i Śruto-
wnia, Nowj’ Rynek 3.
,telefon 1452. . (2472

-W E BIE!

Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze, od naj­
wykwintniejszych do po­
jedynczych. Ceny i warunki
najkorzystniejsze. Dobrzyń­
ski, Długa 4. (525

Maskowe kostiumy
wypożycza Mencben, Ja­
giellońska 7. (F-1190
,

- ---------- --

Panowie!
Re_paracje, czyszczenie,
najbardziej zniszczonej
garderoby wykonuje sta­
rannie, najtaniej ,,Ekono-
mja" Dr. Emila Warmiń­
skiego 15. F-1192

Szory
wyjazdowe, połszorki ro­
bocze w dużym wyborze,
torebki damskie, waliski.
biczyska, laski. Skóry po-
deszwowe, wszelkie arty-
kuły szewskie. Trany,
smary do oś, oraz wyko­
nuję wszelkie reperacje
śiodlarskie i tapieierskie,
polecam po cenach przy­
stępnych. Bydgoszcz, ul.
Grunwaldzka 24. Zywert.

(2450
’

gfsPREEDtóE

Gospodarstwa
250 mórg cena 56 tys. zł.
lit?”9459a
lid 5, a35n ,j

” ”

g”’
-

, ”. ” 10””:
1 dużo innych majątków 1

poleca biuro ,,Stella" Dwór- L
cowa 64. (F 1147 y

Dom
mu,rowany S1/2 morgi zie­
mi na przedmieściu za J
30C0 zł sprzeda Nowa- r

kowslii, Dworcowa 69. ’

... P-1195 s
i-__ 1

Młyn wodny
przemiał 60 cent., 50 mórg
ziemi i łąki, budynki ma­
sywne piękne położenie,
bogata okolica. Stacja ko­
lejowa przed domem,
wpłaty 15.000 zł. i przy­
jęcie hipotek. Jak również
wiele innych poleca biuro
,Dogoń” Dworcowa 80,
telefon 1815,

Piekarnia
i piękny kaflowy piec, zab
( dowania dobre, z wszy’ kim jak stoi i leży zar

V do objęcia 18 000 zł pole
-

" i przyjmuję Biuro ,,Pogo
V Dworcowa 80.

Dom
J dwupiętrowy z wolne
y mieszkaniom i warsztate

z powodu nagłego wyjazi
tanio na sprzedaż/ By
goszcz - Tel. 715. (23

5 ’

....

’

3 domy
z ogrodami, zabudowań
masywne, cena 14 (-00

_ ,,Stella", Dworcowa 64.
(F-1149

’ Dom
nowoczesny z dwoma skl

v darni, w centrum mias
cena 40 000 zł. ,Stella
Dworcowa 64. (F-ll

3 Skład
przy ul. Gdańskiej, tan

sprzeda biuro ,Renoma
j Pomorska 1. (F-ll

Skład
1 kolonjalny z towarem
- urządzeniem wraz z mieś

kaniem, w ruchliwej ulic
za 2 500 zł na sprzed:

e Wiadomość w Dz. Bydg.

Spodnie
do pracy, ubranka do K

. munji św. sprzedaje tan
Jan Wilczewski, By
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22

(1493

Tanio
n:i sprzedaż kompl. wi

: trak, drugiego główne częś
’ wiatraku holenderskiego

urządzeniem do zaprow
dzenia motoru, wraz z sz

luzjami do skrzydeł i m

toeykl 4. I’. S. - Lec
Wontka, W. Bukowie
poczta i stacja Zelgoszc

. pow. Starogard. (23(

Wóz
3 calowy, dobry na sprz
daż. Kanarkowski. Ma
borska 6. (25i

L
Okazja 2

Rower prawie nowy
wolnym biegiem na sprz(
daż. Pomorska nr. 60,
podwórzu. (25C

Meble
bufet i kredens fornierc
wane, dąb, nowo modn
fason na sprzedaż. Teras
nr. 3, w podwórzu. (244

Sprzedam
wóz r?eźnieki i półszore
za p 150 zł. Miekwic;
Margonin powiat’ Che
clzies-ki . (246

Pianino
krzyżowe, czarne, w do
brym stanie, znanej ro

syjskiej f-my ,,Schrddera
z powodu braku miejsc
sprzedam tanio Sobrosiń
ski, Zduny 20 a w podwó
rzu. F-117

Maszyna
do pisania, w dobryn
stanie na sprzedaż. Żg
Cieszkowskiego 15 Iptr. p’

F-1165

Dogkart
z półszorkami na sprze
daż. Pomorska 7. (F-1211

Pianino
czarne sprzeda skład in
strumentów muzycznych
Poznańska 26. ’

(250f

3 metry sukna
na kostjum, ciemny gra­
nat, towar przedwojenny
na sprzedaż. Sienkiewi­
cza 11 a, 2 piętro prawo

F-1169

Garnitur pluszowy
leżanka, biurko biurowe
i kuchenny regał rogowy
dobrze utrzymane są na

sprzedaż ul. Mazowiecka 38
1. ptr. rewo. (2497

Motor
benzynowy i. naftow,y w

bardzo dobrym stanie,
,24. P . S . Deutza’ korzy­
stnie na sprzedaż. Kufel,
Mała. Cerkwica, powiat
Sępólno. (F-1181

Okazja!
Garniturek mebli do salo­
nu, mahoniowy, z bronzem,
oryginalna maszyna ,Sin-
gera" do szycia, magiel
ręczny, sprzeda tanio skład
węgla, Giżyński, ul. Sień
kiewic?a 42. Tel. 171.

(F-1184

Młodego
i czeladnika kominiarskie­
go poszukuje zaraz. L .

i Rzepiński. Skarszewy (Po-
1 morze) 4189-5

Dobrze
utrzymany rower wyści­
gowy na sprzedaż. Wesół,
Sw. Trójcy 19. (2457

"I Rower
I męski tanio sprzedam, ul.

- J Sienkiewicza 44 w podwó-
Irzu, 11 ptr. lewo. (F-1161

uI Sypialka
u 1 dębowo fornierowana na

i-1 sprzedaż, ul. Grodztwo 29.
51 (2502

Kuchenko żelazną
e I i piecyk sprzedam za bezcen,
t, 1 Długa 63, Ii p. podw. (2496

Dobra
1 mleczna krowa na sprze-
Idaż. Malborska 13. Wil-

. J czak. (2361
bI
\I Ogier
8 I kary, 7-raio latni, 1,73 wy-
- | soki, pół krew angielska,

I licencjowany, w 2. kate-
o | gorji, na sprzedaż. — P.

, | Januszewski, Dziedzinek,
8 1 pow. Bydgoszcz. (2492

!
:KKOPMa13

Gospodarstwo
j 10-15 mórg, przy Byd­

goszczy kupię. Oferty do
-!Dzień. Bydgoskiego pod

J ,,10-15". (2250

, Kupią
- zakład fryzjerski lub wy­
ł, 1 dzierżawię wolny skład

Iz mieszkaniem. Adam-
_Jeżewski, Buk, ul. Dwór-

jcowa nr. 1. (2461

i Lampe sufitową
z I (kandelabr) oraz dobry
. | fotel klubowy i stół kupi
. J Hutkówna, Wielkopolska
. | Papiernia Czyżkówko, te-

jjlefon 1151 i 1137. (2389
’l Najwyższe ceny

71 płaci za skórki i włosie
| końskie garbiarnia i far-
| biarnia. — Przeróbki kożu-

. | chów i stała składnica skór

. | korzuchowych. Malborska
2 nr. 13, Wilczak (2245

Maszyną
J do pisania używaną ku-

Jpię za gotówkę. Oferty
(do filji Dz. Bydg. Dwor-
| cowa. 2, pod ,,Biuro". (1646

Waga
| do zboża, krajowa, poszu-
I kiwana celem kupna. —

j Hobenkircher Spar- u. Dar-
| lebnskassen-Vereiu. Sp. z .

_]z nifeogr. odpow., Książki,
J Pomorze. Telefon nr. 9 .

J (2452

Powózkę j
| krytą, do jednego zaprzęgu ,

| kupi Janowski, ul. Jacków-
jskiego 6. (2482 5

Skórzaną walizą
i (Copei Koffer) używany

w dobrym stanie, ca. 75 v

! cm. długi, na natyclimias- ,

towy wyjazd kupię. Zgł.
| do Dzień. Bydgoskiego i
J pod ,,Nr. 978". (2464 j

Kupią C
1 małego ale mocnego 6-7
1 letniego konia, i kilka wo-
J zów, ziemi inspektowej !
!(ogrodniczej). Oferty W. 1
IHelwig, Długa 53. ’(2483

- l,
Lekcji E

gry na fortepjanie udzie-
la nauczycielka z wy­
kształceniem konserwa-
torskiom i kilkaletnią p,rą- z

ktyką. Zamojskiego 20, p
III ptr. prawo. (2268 zs

Lekcyj a

i gry na fortepjanie udziela |
rutynowana nauczycielka. 9
Ul. 20 Słycznia 33, parter
lewo. (2494 ,d

, imiii niii d
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Stenografji °(
wyucza darmo, listownie c’;
Redakcja Stenografa Pol- ni
skiego, Warszawa, Szczy- p
gla 12. (354 t0

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za- ja
raz. Gdzie? wskaże filja pI
Dz, Bydg. Dworcowa 2. nc

(F-1174 gj

, A?W
Zastępców

inkasentów do fabryki my­
dła i świec na Pomorze i
Poznańskie z kaucją w wy­
sokości 1000 zł, poszukuje
zaraz ,Gai ro", Zakł. Chem.
Pomorska 67. (F-1156

Elew
do biura techniczno han­
dlowego, możliwie z ukoń­
czoną szkołą handlową, po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg. pod
,Sprytny". (F-1187

Stangret
z zaciągiem, który umie
dobrze powozić, od 1. 4 .

potrzebny. Kant, Wudzynek,
pow. Kotomierz. (F-1129

Potrzebny
zaraz maszynista-monter
z własnemi narzędziami.
Sienkiewicza 61, parter.

(F-1153

Dziewcsą
do dzieci i do drobnych
robót domowych potrze­
bne. Michałek, Wileńska
nr. 2. (F-1179

Fornierów
lub dziewczyny poszukuje
Litkowski, Dworcowa 17,
fabryka mebli. (F-1163

Dzielny
malarz portretowy poszuki­
wany. Gdańska 54, I ptr.
prawo. . (2475

Panienki
do nauki kroju i szycia
mogą się zgłosić Michalska,
Jackowskiego 13. (2479

Dzielna
i rzetelna ekspedjentka z

branży rzeźnickiej, li tylko
pierwszorzędna siła jest
potrzebna. A. Chwiałkow-
ski Dworcowa 81. (F-1215

Panienka
do prowadzenia przedsię­
biorstwa z kaucją 300 zł
potrzebna. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,1442 N. J." (2498

Ucsenica
inteligentna, sumienna po­
trzebna do składu. Wła­
snoręcznie pisane wnioski
z odpisem ostatniego świa­
dectwa szkoluego kiero­
wać pod ,B. 1.0002 do filji
Dzienńika Bydg. Dwor­
cowa nr. 2. ’

(2487

Potrzebna
dziewczyna na pół dnia
do sprzątania, 15 zł mie­
sięcznie. Świętojańska 21
I piętro lewo. (2484

Potrzebna
?sobą z Kongresówki,
jardzo dobrze gotująca
la przychodnie zaraz.

Pomorska 65, I piętro le­
wo. F-1170

Służąca
io wszelkich prac domo­
wych, umiejąca dobrze
;otować, z dobremi świa-
iectwami potrzebna od
5 lutego. Zgłoszenia

tfielearzewiczowa, Dwor-
;owa 3. F-1116

Młoda służąca
)otrzebna zaraz. Mozo-
ewska, Seminaryjna 7.

(2505
’

Służąca
rzyjmo, z gotowaniem,
ranieni i własną poście-
ą. Adres wskaże Dzień,
iydg. (2481

Służąca 1
gotowaniem i praniem

’

otrzebna. Niedźwiedzia 4, 1
ikład fryzjerski. (2512 j

nr JiimiiiMiiMn...... c
Ef PDSABYW
B% poszukują JFJSS

Techniczka 6
entysfyczna, która samo- I
zielnie wykonuje meta- 0
twą i kauczukowa_ tech- 8
:kę potrzebna zaraz,
głoszenia piśmienne z

”

dpisami świadectw i po- 1
miem _warunków należy i
ldsełac pod ,Chojnice - |
omorze”, skrzynka pocz-
wa ,nr. 47. (2139 ?

’..........". .. .. .. ... .

- d
Wolontariusz ii

t 19 z czteroletnią p
mktyką w magistracie ja
)szpkuje w przedsię- g
orstwie handlowem lut) m

ż w biurze adwokackiem et

powiedniej posady, za -

roninem wynagrodze-
em. Łask, oferty pod z

Volontt.rju?z" do Dzień, jt
fClgp (2290

Handlowiec
z branży kólonjalnej re­
stauracyjnej z dobremi
świadectwami, władający

językiem polskim i nie­
mieckim, poszukuje zaraz

lub później posadę. Weź­
mie też bufet na ’własny
rachunek. Łask. zgł. do
Dzień. Bydg. pod ,,Z. 62."

(2445

Dzierżawa
140 mórg ziemi pszennej,
z nadkompl. inwentarzem,
żywym i martwym. Do ob­
jęcia potrzeba 12 000 zł.
Kieliszek, Bydgoszcz, Piać
Piastowski 12. (2515

Pokój
mały lub duży umebl. do
wynajęcia. Paderewskie­
go 7, II ptr. lewo.(-F-1173

Biuralistka
początkująca ze skrom-
nemi wymaganiami po­
trzebna Jagiellońska 11,
fabryka mebli. (2425

Marszantka
znająca dobrze, strój z

dobremi świadectwami
poszukuje stałej posady.
K, Wegner, Bydgoszcz,
Garbary 13. (2165

Dziewczyna
skromna szuka zajęcia do
wszystkich prac domowych
i do dzieci, chociaż na wy­
jazd do Gdańska. Adres
wskaże filja Dz. B . (F1213

Szukam
od 1. IV . 1927 r. posady
urzęduika gospodarczego
pod dyspozycję. Posiadam
3V2 roku praktyki w inten­
sywnie prowadzonych ma­
jątkach. Zgłoszenia przyj­
muje eksped. Dzień. Bydg.
pod ,H. I). K." (2242

Fotograf
poszukuje posady. OL K.
Oźmiński, Bydgoszcz, ul.
Gamma 7.

’

(F-1191

Dziewczyna
umiejąca prać, gotować
prasować, znająca wszel­
kie prace domowe z do­
bremi świadectwami przy
mie posadę od 1511. Zgł.
Śląska 7. II. piętro pra­
wo.

’

(2521

Młody inwalida
poszukuje posady maga­
zyniera ewentualnie Wa­
gowego. Łask. of. pod
,Inwalida 100” do filji
Dziennika Bydg. Dwor­
cowa nr. 2. (F-1177

Kierowniczka
filji . poszukuje posady
ekspedjentki od 1. fil. lub
15. III. 27. Miejscowość
obojętna. Łask. of. pod
,Kierowniezka” do filji
Dzień( Bydg. - (F-1186

. Szofer-mechanik
Wielkopolanin ’z długo­
letnią praktyką, znający
wszelką pracę wchodzącą
w zakres antomobilizmu
poszukuje posady od 15.
III. na folwarku lub w fa­
bryce. Bardzo wydajny
pracownik administracyj­
ny. Of. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,Szofer".

2508

Panienka
z ukończoną Szkołą Han­
dlową, władająca językami
polskim i niemieckim, po­
szukuje posady początku­
jącej. Oferty pod ,Biuro­
wa" do Dzień. Bvdg.

(2453

Kresowianka
osoba inteligentna, poszu­
kuje posady jako gospo­
dyni, od 15 lutego lub póź­
niej, u samotnego pana
Mam za sobą długoletnią
rekomendację. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,Kreso­
wianka". (24i0

Dziewczyna
pracowita, umiejąca goto­
wać, (z Małopolski ,. poszu­
kuje posady zaraz lub od
15 lutego. Zgłoszenia do filji
Dzień Bydg. pod ,,Dziew­
czyna". (F-1137

Gospodyni
znająca dobrze domowe
gospodarstwo i kuchnię,
poszukuje posady. Snia-
decka, Bydgoszcz; ul. Ślą­
ska, U piętro prawo.

(2454

RoZ,^Wr fl

Dzierżawa
70 mórg dobrej ziemi, bu­
dynki dobre, na żelazny
inwentarz kaucji 4 000 zł
przy stacji i dużem mieście
jak również moc innych,
gościńce itp. poleca i przyj­
muje Biuro ,,Pogoń" Dwor­
cowa 80 tel. 18-15.

Skład
z mieszkaniem do wyna-
;ęcia. Śniadeckich 38.

(F-1153

Poszukuje
dzierżawy gospodarstwa
rolnego od 40—60 mórg
z inwentarzem lub bez.
Okolica pożądana w po­
wiecie toruńskim, cheł­
mińskim lub wąbrze­
skim. Zgłoszenia pod
,Dzierżawa” do Dz. Bydg.

2366

1200 mórg
do wydzierżawienia. Zgł.
biuro ,,Centralne" Byd­
goszcz, Dworcowa 69, No­
wakowski. (F-llf-

Restau racja
w dobrem położeniu z u-

rządzeniem i mieszkaniem
do wynajęcia od gospo­
darza na dostępnyeb wa­
runkach. Najchętniej za­
służonemu iwalidzie woj­
ska polskiego. Zgł. pod
,Restanracja’ do Dz. B.

2379

Skład kolonialny
zaraz do wydzierżawienia
Zgłoszenia do oberży
Otowice, pow. Dąbrowa
Chełmińska. (2478

Odstąpią
ubikacje wraz z meblami
dwa pok)je z kuchnią.
Nakło, ul. Ogrodowa 44a.

(2495

CCMIESZKANIA )l
Poszukują

5-6 pokojowego miesz­
kania zaraz lub później.
Płacę dzierżawę 1 rok na­
przód. Of. pod’,Mieszka­
nie 81” do Dz. Bydg.

(2270

Mieszkanie
4 pokoje z kuchnią, wraz

z meblami, oddam zara-

Bydgoszcz -- Tel. 715.
(2353

3 pokoje
i kuchnię zamienię ńa 2
lub !.pokój większy. Of.
do Dz. Bydg. ,pod ,O, N."

(2455

Poszukuje
się mieszkanie 3-pokojo-
we. Zgłoszenia do filji
Dziennika Bydgoskiego
Dworcowa 2, pod ,,P. 3".

F-1172

Poszukują
mieszkania 2 pokoi z ku­
chnią, płacę przedwo-
, onną dzierżawę za IV, ro­
ni z góry. Oferty do’Dz.

Bydg. pod ,,Solidny lo­
kator." (2449

Urzędnik
poszukuje 4 pokojowe

mieszkanie z kuchnią do
kwietnia. Zapłacę komor­
ne rok naprzód.

’

Oferty
od gospodarza do filji
Dziennika Bydg. Dwor­
cowa 2. pod ;,U. 4.”

F-1180

KPOKOJEa

Hotel Rios
Bydgoszcz, ul. Długa 53.
podoje czysto utrzymBne
i dobrze ogrzane od 3 do
8 zł za dobę. (2493

Pokój
ładny dla panienki do wy,
najęcia. Śniadeckich 25,
III piętro. (F-1152

Pokój
do w’ynajęcia. Urocza 2,
I ptr. lewo. (F-1156

Pokój
duży frontowy umebl. z

używaniem fortepjanu, z

utrzymaniem lub bez d!a
1 do 2 panienek za­
raz do wynajęcia. Nakiel-
ska 19, II ptr. prawo.

(2118

Pokój
z utrzymaniem lub bez
dla panienki do wynaję­
cia. Gamma 7, II ptr. łe-
wo- (F-1168

. Próżny pokój
z używaniem kuchni oso-

bnem wejściem, lub pokój
z kuchnią poszukuję od
la bm. Płace na pół
roku zgóry. Żgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
,,W, S, 4" (2480

Pokój
umebl. do wynajęcia. Wi­
leńska 3, III ptr. prawo.

(F-I158

Pokoju
próżnego z osobnem wej­
ściem poszukuję. Zgł. do
filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2 pod ,Centrum”.

(F-1176

2 pokoje
umeblowane, słoneczne, z

używaniem wanny i cało­
dziennym utrzj’inanicm za

raz do wynajęcia soli­
dnym osobom lub dzie­
ciom szkolnym. Bielawki,
Cicha 1. ’ F-1162

Pokój
w śródmieściu, dobrze
umeblowany dla 2 panów
zaraz do wynajęcia. Ga­
ma 8, parter lewo. (2430

Meblowany pokój
zaraz do wynajęcia. Sien­
kiewicza la (narożnik

Dworcowej). (F-1182

Pokój
ładny przyjemny zaraz

do wynajęcia. Gdańska
nr. 137, I ptr. (F-1204

Pokój
untebl. do wynajęcia, ul,
Pomorska 22-23, II ptr.
prawo. (F-1199

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub
ł)ez do wynajęcia. Grun­
waldzka 8, lii ptr. (2441

KHEDl
Żurnale mód

albumowe na wiosnę i
lato 1927, oraz zeszyty
miesięczne poleca w wiei-
skim wyborze Księgarnia
Bydgoska N. Gieryna, Pl.
Teatralny 3. tel. 345. Od­
przedawcom ustępstwo.

Zrywam zaręczyny
z panem Leonem Lemań­
skim. Zofja Smejówna.

(F-1167

Kawaler
lat 26, wysoki i przystoj­
ny, na stanowisku pra­
gnie zapoznać w celu ma­
trymonialnym miłą, zgrab
ną, sympatyczną pannę.
Zgłoszenia pod ,,Henryk"
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. F-1193

Wdowiec
bezdzietny, przystojny,
kupiec, obecnie w posa­
dzie poszukuje starszej
panny lub wdowy bez­
dzietnej, uczciwej, do lat
50 ze wsi lub miasta, po­
siadającej nie niżej 1000 zł.
gotówki, d)a wspólnego
dobra, celem ożenku i
wspólnego założenia sobie
interesu. Zgł. uprasza sio
do Dzień. Bydg. pod ,,W’.
L". (2488

Kto wypożyczy
maszyną do pisania

na przeciąg jednego mie­
siąca za odpowiedniem
wynagrodzeniem. Łask,
of. z podaniem wysoko­
ści wynagrodzenia upra­
sza się do Dż. Bydg. pod
,A. B. C. 222”. (2441

300 z(
wkładu zapewni stały do-
chód 400 zł miesięcznie.
Zgłosz. pod ,,Zaraz 300 zł"
do Dzień. Bydgoskiego

(2447

Wspólnika (czki)
do składu, położonego w

centrum Bydgoszczy, po­
szukuję z towarem lub go­
tówką. Wiadomość biuro
,Renoma", Pomorska 1.

(F-i 189

Pies
w’ilk zaginął, za wynagro­
dzeniem oddać. Je­
zuicka 14. Ballhausen.

(2462

Pies
przybłąkany do odebra­
nia. Chrobrego 12. Mary­
narski, od godz. 13-14 do
dnia 8 lutego. (F-1175

Pies
wilk, (suczka) zaginęła.
Proszę oddać za wyna­
grodzeniem. Sowińskiego
ar. !L (2408
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Za szczere dowody współczucia, złożenie tak licznych
wieńców i ostatnią przysługę, oddaną-7 naszej najdroższej
matce, babci i teściowej ś. p.

Weronice Malczewskiej
składamy Wielebnemu Duchowieństwu, a w szczególnoś’ci
Księdzu prof Rożkowi, Konferencji Pań św. Wincentego
a P’aulo, Bractwu Żywego Różańca, Sokolstwu Okręgu V

i VIII oraz wszystkim krewnym i znajomym nasze

Wynaciny piarg piz!bmj w kM
na dzień 4. b. m.

odwołuję.
2465) SzwedOWSki, komornik sąd. z poi

KTO CHCE SIĘ ROZWESELIĆ,
uśmiać, wytańczyć, wybulą ć, ożywić fantazję, nacieszyć,
nagadać, wyskakać, trochę popić i zjeść - niech spieszy

jutro w sobotę na

W tej karczmie na rozdrożu, jak pewien znany literat
nazwał tę głośną koncertówkę krakowska, gra na har­
monii mistrz nad mistrzami Ścigalaki. Zabawa do rana.

Tam się spotkamy. (2489

2444 Rodzina.

8^i-os.ienie.
P. P. właścicielom urządzeń ciśnieniowych (apa­

ratów wyszynkowych) do piwa zwracam uwagę, że

kontynuowane znów będą od lat kilku przerwane re­
wizje aparatów do piwa przez urzędowego kontrolera

technicznego i zaprzysiężonego rzeczoznawcę dla urzą­
dzeń ciśnieniowych.

Zaprzysiężonym rzeczoznawcą jest: z

1. p. Józef Zawitaj w m,, Dworcowa 66, mianowany
wr.1910i

2. p . Jarosław Zawitaj w m., Chopina 5, mianowany
w dniu 19. 1 . 27, tenże zarazfern jako urzędowy
kontroler techniczny.
Rewizje wszelkich znajdujących się w obrębie

m. Bydgoszczy urządzeń ciśnieniowych (aparatów)” do

piwa po myśli § 9 rozporz. policyjnego z dnia 1. 8. 1912
Nr. 595/12 I G. J. rozpoezną się ponownie z dniem
15 lutego rb. Wobec tego, iż przy rewizji winna być
przedkładana kontrolerowi celem zapisania wyn’ku re

wizji t. zw . its;ażka rewizyjna, jaką w myśl § 10

rzeczonego rozp. palie, właśc,iciel urządzenia ciśnienio­
wego do piwa powinien posiadać, należy się niezwłocznie
o taką przepisową (w polskim języku) książkę wystarać
Książki te są do nabycia w Drukarni dla Handlu
i Przemysłu w m., ui. Dr. Emila Warmińskiego 13,
w dni pow’szednie w czasie między godz. 9 -13 i 15-17

po cenie 6,50 zł, za sztukę. Książki te kontroler przy
rewizji przepisowo wypełni i nadeśle Miejskiemu Urzę­
dowi Policyjnemu do zatwierdzenia, który je właści
ciełom następnie znów doręczy celem przechowania.

Właściciele urządzeń ciśnieniowych, którzy przy
rewizji książki rewizyjnej nie będą posiadali, ulegną
karze grzywny wysokości 80 zł., która ewtl. zastąpi
odpow’iedni areszt

Rewizji i dozorowi policyjnemu podlegają w’szelkie

przyrządy ciśnieniowe przeznaczone do czerpania i wy
szynku piwa z sądków (beczułek) za opłatą, będące
w użyciu nietylko w lokalach wyszynkowych (restau­
racjach, hotelach itp.) lecz i w lokalach takich jak
kantyny, kasyna etc. jak również i te przyrządy ciśnie­
niowe do piwa, które, aczkolwiek czasowo nieczynne,
znajdują się w lokalu w stanie nie zdemontowanym.

Zaznacza się, że jakkolwiek w myśl § 8 przepisów
wykonawczych do wspomnianego powyżej rozporzą­
dzenia policyjnego sposób czyszc,zenia rur przewodowych
w aparacie ciśnieniowym pózpstawia się do woli właści­
ciela aparatu, jednakże jako środek pewny i niezawodny
poleca się zastosowanie sposobu czyszczenia przewodów
piwnych zapomocą długich giętkich szczotek przewo­
dowych z trzonkiem przy używaniu gorącej wody lub
też ługu sodowego oraz sposób czyszczenia zapomocą
krótkich szczotec,zek przewodowych, przepędzanych siłą
ciśnienia wodnego specjalną pompką tłoczkową. — Po­
nadto zezwala się przy bieżących czyszczeniach na uży­
wanie znajdujących się w handlu proszków chemicznych
pod nazwą Blllovit" oraz eLavarit". Natomiast nie po­
winien rozczyn sodowy do czyszczenia rurociągu za­
wierać ponad 5U/O sody, ponieważ ostrzejszy działa

ujemnie i szkodliwie na materjał cynowy rur. Do prze­
płakania po dokonanem oczyszc,zeniu należy używać
bezwzględnie i we wielkiej ilości li tylko czystej wody.

Opłata, którą należy uiszczać wprost na ręce rzeczo­
znawcy wzgl. kontrolera technicznego za jego pokwito­
waniem, wynosi obecnie:

I. Za pierw szorazową próbę ciśnieniową i we­
wnętrzne zbadanie naczyń łączących węglikowych i po­
wietrznych, wentylów redukcyjnych i zbiorników oraz

zbadanie wentyla bezpieczeństwa wraz z manometrem:

a) od pierwszej sztuki . . . 10 zł.

b) za każdą dalszą sztukę . 5 zł.
O ile z winy przedsiębiorcy (właściciela): urządzenia
ciśnieniowego badanie w odnośnym dniu nie mogło się
odbyć lub nie mogło być dokończone, należy się opłata
w sumie podwójnej. Badający rzeczoznawca może prócz
opłat likwidować także wyłożone koszta normalnej
lokoniocji, jeżeli takowa była konieczną. Za wysta­
wienie przez rzeczoznawcę świadectwa badania po myśli
§ 10 rzeczonego rozporządzenia policyjnego, które na

żądanie przedsiębiorcy należy podwójnie wystawić, nie

przysługuje rzeczoznawcy osobna oplata.
II. Za każdą bież, rewizję urządzenia ciśnieniowego

po myśli § 9 tegoż rozporządzenia policyjnego likwiduje
techniczny kontroler zł. 1,50 oraz ewtl. wyłożone nor

malne koszta lokomocji.
Bydgoszcz, dnia 29 1. 1927.

Miejski Urząd Policyjny
(- Hańczewski, radca miejski.

PI. Vł. 1077/27. (2485

?rzefarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Trzebonill i w chwili

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej Trzebon, tom 1. karta 1. dobra rycerskie
obszaru 638,97,16 ha i czystym dochodem 1836,96 talarów
na imię ordynata Jerzego Alberta Augusta Kunow-
sblego w Trzeboolo, zostanie dnia 31 maja 1927 r.

o godz. 10 przed południem wystawioną na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 5,

Łobżenica, dnia 6 drudnia 1926 r. (2458
Sad Pew!atowy

UcwMocia.
W poniedziałek, dnia 7-go lutego odbędzie się

w Kolejow. Głównym Biurze Znaiezion. Przedmiotów
w Bydgoszczy przy ulicy Zygmunta Augusta publiczna
licytacja znalezionych przedmiotów.

Kolejowe Główne Biuro Znalezionych Przedmiotów
w Bydgoszczy. (2538

wszelkiego rodzaju
motywy siatkowe (filet) do firan,
kap, bielizny oraz hafto wanie
sukien wykonuje się artystycznie

na zamówienie. — Adres:

W edamska sa dwie pierwszorzędne

ubikacie biurowe
z telefonem, centralnem ogrzew,aniem, w oka­
załym domu, blisko dworca natychmiast do wy­
dzierżawienia. Oferty uprasza sie kierów: e

do Dyrektora Bauera OdaAsk fOanzlg), Blisa-
bethwall 9, Zimmer 2. (F-l 198

Szan. Publiczności miasta Koronowa i Okolicy donoszg niniejszem uprzejmie, iż w SOi)Ołe 5 lutego

sfwieram w Koronowie przg RwsiStew,
skład kławałów, knfakcji i gala ilerjl.

Mojem staraniem będzie służyć Szan. Kłijenteli wielkim wyborem w wszelkich oddziałach, skorą
i rzetelny obsługą. Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa. 2474

Dom towarowy A. LIBERA, Koronowo (Filja
GĘBICE, POWIAT MOGILNO.

Jarmark agólny
odbędzie się w tut. mieście we wtorek, dn. 8 lutego
1827 r. Ipąd bydła z powodu panującej zarazy

jest niedozwolony. (2446

Przetarg.
Warszawska Oyrekeja Dróg Wodoycls, Wydział

Dolnej Wisły w Torontu, ogłasza niniejszem przetarg
na dostawę, względnie budowę parostatku przewozo
wego przez Wisłę o silnej budowie kadłuba, systemu
lodołamaćza

Wym’agana maszyna parowa z kondensacja o sile
129 K. M ,, kocioł parowy płoftiiennorurkowy. urucho­
mienie zapomocą propellera, szybkość statku około
12 km. godz., zagłębienie przy pełnem obciążeniu 0.7 ra ,

kajuta dla 4 osób zaiogi, oraz osobna ogólna kajuta dla
osób przewożonych z ławkami drewaianemi.

Termin skadania ofert do Wydziału Dolnej Wisły
w Toruniu, ul. Bydgoska 22 do dnia 15 marca 1927 r.,
t. j . do dnia otwarcia ofert, godzina )2.

Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Ministerstwu Ro­
bót Publicznych.

Szczegółowych wyjaśnień, co do warunków prze­
targu, jak i warunków technicznych udziela Oddział Ma­
szynowy Wydziału Dolnej Wisły Toruń, ul. Bydgoska 22.

(2325

ftta ia iiiń/g Wiici i
Strzelnica Chodzieska wydzierżawiona zostanie na

czasod1.7.1927do1.7.1932r.
Strzelnica znajduje się wśród pięknego parku tuż

przy mieście, posiada największą salę zabawową w miej­
scu, uboczne ubikacje restauracyjne i obszerne mieszkanie.

Miasto Chodzież, liczące około 7000 mieszkańców,
położone jest w pięknej lesistej okolicy, gdzie w okresie
letnim wiele kuracjuszy zjeżdża.

Warunki dzierżawy wyłożone są u sekretarza bractwa

p. J. Jesionowskiego, u!, św. Barbary 36, gdzie można
takowe nabyć za opłatą 3 zł. Pisemne oferty w za­
mkniętych kopertach z napisem ,,Oferta na dzierżawę
Strzelnicy" przesłać należy do 1 marca 1927 r. do
I. starszego brata W. Gapińskiego, plac Kopernika.

Zarząd zastrzega sobie wolny wybór oferenta jako
też ew. nieuwzględnienie ofert wogóle. Oferty złożone

obowiązują do 15 marca 1927 r.

Zarząd Bractwa Strzeleckiego.
2510 Za Zarząd:
W. Gapiński, I. starszy. Jesionowski, sekretarz-

!!l !!

pow, Tuchola

sprzeda w drodze submisji w dniu 14 lutego 1927 r.

drewno uiyfliowB sosnowe
Z roku gosp. 1926,27 OfeOłe 7000 m3 budulcu, 3400 ms

kopalniaków ł 750 mp. wałków Mtytkowych.
Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym.

2506) Nadleśniczy Partstwowy.

Jelita
wołowe i wieprzowe.

Selaulae,
ul. kwarcowa nr. I8d.

Tek 28?, (28-500

Panna
z dobrej rodziny, która w

miejscu jeszcze nie była obe­
znana z szyciem i wszelką
pracą dom., poszuk. posady
bony lub t. p . zajęcia zaraz

lub później. Ofe? ty do Dz.

Bydg, pod ’N," (2460

Załoi. 1899. Załóż. 1899.

Siekacze do burahóm
Parom nikt

Gniotowniki
Maneźe

W ,c’nie
Sieezkarnfe

28626) Wiróroki
dostarczamy natychmiast,
spłaty.

Dogodne warunki

Franc. S!to§s i Syo
’

Bydgoszez, Gdańska 97, Telefon 16-83.

Posia;tsliM jemy

_ Reflektuje się na siłę władającą językami polskim
i niemieckim, umiejącą stenografować w obu językach
i piszącą biegle na maszynie.

Upraszamy o oferty wraz z odpisami świadectw,
podaniem pensji oraz daty wstępu.

MaiyPramysłiiw liSHIMTn.Il(.
8 tar Ogffl S’ I9fi. (2534

Slenotyphi;ia
dzielna, obeznana w polskim i niemieckim, tak w mo­
wie i piśmie, zaraz poszukiwana. Oferty pod nr. ,297"
do ekspedycji ogłoszeń ..Bauera" Gdańsk, Langga=se 75.

Uczeń
do biura handlow’ego po­
ważnej firmy miejskiej
poszukiwany. Warunki:
dobre wykształcenie szkol­
ne i ładny charakter pi­
sma. Wyczerpujące zgło­
szenia uprasza się do Dz.
Bydg. pod ,Uczeń 20”.

(1975

Poszukuję kupna pary

kanieBi piu!(Bwyck
do śrutownika szerokości
od 1 mtr. do 1,20 mtr. Of.
z podaniem ceny i jakości
do Restauracji Mono­
pol właśc. T. Sujkows!ki.
Gniezno, Warszawska
nr. 26. (2191

tego 1
reki 11

II
p. Józef Foryckł z Byd-
goszczygpgpzestitcBB
dla mnie pracować i nie
jest wiecej upoważnio­
ny pieniędzy inkasować

wzgl. przyjmować. (2451

Jan Grabowski,
Fabryka Torebek,

Bydgoszcz, Tel. 1131.

suszone, praw’dziwe kra­
jane wysyłam 41/ kg. N-to
45 zł za zaliczką. Jan Slo-

miński, Rytel, Pomorze.

(2459

EłltOWł muAt!

Każdy
żyle 188 lał!
Niema już ehorób. Żą­
dać prospekty. (2507

G. Lełlte,
N, Zarzewska 88,

?ulowEry
jaćżki, palta, bluzki, ka­
mizelki, reformy wełniane
i jedw’abne, damskie, mę­
skie i dziecięce sprzedaje
się po niebyw’ale niskich
cenach F 1093

Starf Stanek 27.

Maszynki

do iwsa

jak i roszelkie

części zapasome
ssbshs poleca

!l’. JfresfH

Sdańślia"Z’.

Oczyszczany

żwir

miss)
ziarnkowy 2- 3 mm

3-12 .

,, 12-30
B 30-50 ,

oraz piasek dla form
w odlewniach dostar­
cza z nadbrzeża Wi­
sły łodziami jako też

wagonowo ze stacji
Fordon (28935
A. W^BlaKitstó.

parowa cegielnia,
Fordon - Wisła.

Telefon 5.


